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Zamiast ultimatum -  Wspólne tezy. P M w y m e im  emisji Pożyczki Narodowej
* "  uchwaliła Rada Ministrów

Zmiana taktyki w stosunku do Niemiec
GENEWA (Pat). Sytuacja w Gen« 

w ie w |0<iiiies;eiiiu do zagadnienia 'roz 
brojenia. jak zawsze w okresie pouł 
nyeh narad i jok,ort;ań, szybko się 
zmieir/a. Zapowiadana w czora j współ 
na KZoImja francusko-angieLko-aim  
rykanska, która m iała byt przedłożo­
na w poni<działek komisji głównej i 
imała zaw leiae wspólny tekst trzech 
mocarstw c|a do niedopiiszozał mości 
do zbrojenia Nienwee w okresie prób­
nym i konieczności okresu próbnego, 
a którym żadne redukcja zbrojeń nie 
mogłaby nastąpić, jest już dziś nieak 
tualna. Trzy mor łustw a zdecydowały  
projektu takiego kom isji nie przed­
kładać.

Natomiast sir Simon przedstawi 
expose, w którym sformułuje tezy 
3-ch mocarstw i wskaże na zm iany, 
jakie loinny być wprowadzone do pro 
jektu konw encji. Różnica miedzy pro 
jektowaną wczoraj metodą i tą. któ 
ra obeenie neozie zastosowana, pole­

ga na tein. że komisja nie będzie (po 
wołana do natychm iastowego 'wypo­
wiedzenia >ię w formie złożenia na 
temat zasadniczy politycznych tez, do 
minujących obecnie w sytuacji. 
Wbrew temu, co usiłuje głosie się w 
kołach niemieckich, "anicehauie p ro­
jektu wspólnej (rezolucji nie oznacza 
jakiegokolwiek rozluźnienia frontu 
aiigieisko-fran« usko-ainerykańskiego 
Niety/ko w koła eh francuskich i a n ­
gielskich, ale także y  otoczeniu dele­
gata amerykańskiego Ka|)<“" niają dziś 
katt gory eznic, że wspólne tezy są eał 
kiem utrzymane i, że zaniechanie pro 
jektu rezolucji oznacza jedynie wyb­
ranie innej metody taktycznej. Głów 
na jirzyezyną zaniechania projektu re 
zolueji wydaje się być chęć delegacji 
amerykańskie j kontynuowania roko • 
wań z Niemcami. Delegacja am ery­
kańska przeciwna jest narazić stawia 
niu Niemiec wobc/c pewnego rodizaju 
ultimatum.

Rezolucja, która nie zostanie złocona.
LONDYN (Pat). Dzienniki londyń 

skio stw ierdza ją  zgodnie, że maksi- 
m um  ustępstw’ już zaofiarow ano Niem 
com i, żr obeenie m ocarstw om  nie po 
zostaje nic innego, iak oczekiwać 
zwnęzlej odpowiedzi Niemiec , .tak-‘ 
lub ,,nie“. Solidarność Francji, W iel­
kiej B rytanji i Stanów Zjednoczonych 
jest zupełna, a jednolity front tych 
mocarstw  niewzruszony. N atom iast 
s tanowisko W łoch jesit dotychczas nie 
jasne.

Ze sp raw ozdań  korespondentów  
genewskich wynika, że ustępstwom,

zaproponow anym  Niemcom, nadano  
formę u ltym atyw ną i, że w sobotę na 
posiedzeniu p rezyd jam  konferencji 
rozbrojeniowaj, przedstawiona zosta­
nie rezolucja francusko-angielsko-u 
m erykańśka, k tó ra  w razie odm owy 
Niemiec wywoła o tw ar ty  kryzys.

Według „Daily J łe ra ld“ rezolucja 
ta będzie się kierow ała trzem a has ła ­
mi: 1) u d u k c ja  zbrojeń przez wszyst 
k ie  kra je ;  2} m -peke ja  zbrojeń  we 
wszystkich k ra jach :  3) żadny ch zbro 
jeń w k tórym kolw iek  k ra ju ,

Porozumienie Francji I Włoch
PARYŻ (Pat). Agencja Iiavasa  do 

nosi że wrażenie jak ie  pozostawiły o- 
s ta tn ie  n a rad y  w Hzyiinie, a specjalnie 
rozmowy między Mussolinim a amba 
sadorem  Francji,  jest w yraźnie opty 
mistyczne. Sprawa rozbrojenia, wła 
śnie ze ?vzgiędu na swe trudności, po 
zwaila F rancji i W łochom wykazać 
ws-pólnc dążenfe. do serdecznej wśpół 
p racy  z uwzględnieniem obustron  
nycli interesów’ Można powiedzieć, że 
tezv obu k ra jów  zostały uzgodnione 
niem al co do  wszystkich poruszanych  
kweslyj a m ianowicie co do kontroli, 
długości t rw an ia  okresu próbnego i c 
w entua luych  .m i a u  ustro jow ych  ar- 
mjj niemieckiej. Jak  się zdaje, istn ie­
je możliwość osiągnięcia porozum ie­
n ia  również w sprawie pro to typów  i 
tych rodzajów’ broni k tórych  używ a­
nia zakazuje Niemcom trak ta t  wersal 
ski, a k tóre  to zasady F ranc ja  p rag­
nie przedłużyć conajminiej na czas 
t rw an ia  okresu próbnego.

Prez. Hindenburg i min. 
Nadolny radzą.

BERLIN (Pal). P rezydent I l inden  
hurg  powrócił dziś rano  do Berlina 
■/'a swej posiadłości w NeudeCik

D/is  przed południem  przybył z 
Genewy samolotem am basador Nadol 
nv.

VV AKNZAWa (Pat) Rada Minist­
rów, która obradowała tv dniu 13 b. 
ni. pod przew odnictwem premjera Ję- 
drzejewicza uchwaliła projekt rozpo 
rządzenia Prezydenta Rzoezypospoii 
tej o podwyższeniu teinisji Pożyrczki 
Narodowej. Projekt ten upoważnia

ministra skarbu do podw j ższenia sub 
skrybowanej ostatnio 6 proc. pożyez 
ki wewnętrznej do 350 miljonów’ zł. 
eo pozwoli na pełne wykorzystano  
kwoty, zadeklarow anej przez ..subs­
krybentów. •

Nowy gabinet hiszpański.

W •*»' x■ , F

Prem jer .Martinez Barrioz na czele now egz gabinetu W iększość mi.nislrów bri.ta udział 
gabinecie Lerroux

Pytania dla przysięgłych
w procesie o napad na pocztę w Truskawcu.

Wspólna deklaracja ultyn.atywna zaniechana?
LONDYN (Patj. W edług w yjaś­

nień tutejszych kół miarodajnych  
mysi o  'wydaniu w spólnej deklaracji 
ultym atywnej pod adresem Nmmicc 
została zanii-ebana. Obeenie należy o 
ezeaiw ać sam odzielnego wystąpienia  
Sim ona jako wnioskodawcy przyszłej

konwencji. Dużo róm iińż zalezy 
oa aeeyzji, jaka zostanie pow zię­
ta dziś -w Berlinie, ą  (zwłaszcza, czy 
umożliwi ona dalsze rokowania, ezy 
też zmusi Franeję, W ielką Bry tan je, 
a ewentualnie Amerykę i W łochy do 
obrania o  owej drogi.

SAMBOR, (PAT). —  W  piątym  dniu n i /  
'p r a w y  o  napad na, pocztę w Truskawcu Iry 

Łimai przesłuch iw ał św iadka Józefa  B iłasa  
z Truskawca, który htwicrd/.ił, że pieniądze  
zrabow ane na. poczcie  zabrali W asyl Kil-.is, 
ff na to w i D anyłyszyn, inni oskarżeni m ieli 
w czasie  napadu rozdzielone role i wyzna  
czone stanow iska. Św iadek Antoni F itz, wy 
wiadow ea policji, opow iada o przebiegu śle  
dztwn, oraz o przyznaniu się  poszczególnych  
oskarżonych do ezynn. W szyscy oskarżeni 
zeznania św iadka potw ierdzają. P rzy tej 
sposobności piiukurator ząznaciia. Be ja.V

Proces o podpalenie.

Wizja lokalna nie roztrzygnęła wątpliwości.
BERLIN (PAT). —  W procesie o  podpa  

len ie  Reichstagu odbyta s ie  wczoraj w ierze  
rem  rwizjta lokalna fc udziałem  głów nych  
św iadków  którzy w ostatnich dw óch  łln ik i  I i  

złoży li sw e  zeznania oraz w szystkich  oskar  
żonych z w yjątkiem  D ym itrow a. W ielki plac 
przed gm achem  parlam entu Rzeszy zam  
kniei? został już w południe kliku kordonu  
■ni policji uzbrojonej w karabiny. Dla try 
bunału, oskarżonych, obrońców  oraz prasy  
w yznaczono m iejsca tuż koło  ram py oddzio  
k n u j przeciągniętym i przez plac sznuram i. 
Tłum y publiczności w m ilczeniu śledziły  zda 
la przebieg w izji. O lbrzym i front kom pleksu  
budynków  ośw ietlony  był przez cały  czas 
lam pam i tulgawemi O skarżonych skutych  
kajdankam i eskortow ali policjanci, trzym a  
ją< końce .ańcuszków  v ręku Na polecenie, 
przew odniczącego trybunału jeden z polie  
ja r ló w  z p łonacem  łuczyw em  w ręku wdra 
pyw ał s ię  na balkon Beichstagu, odtw arzając  
znaną seene op isaną przez św iadka studen  
ta teo log ii F loełtera  N astępnie dw aj poi i, 
janci z  płouącctni podpałkam i przechodzili 
kilkakrotn ie za szybam i sa li restauracyjnej 
Reichstagu

BERLIN, (PAT), — Po jednodniow ej 
przerw ie rozprawę w procesie o podpalenie  
Re iehstagu w znow iono dziś przed południem  
O skarżony D ym itrow  jest nieobecny Vau 
der Luebbo siedzi bardziej niż zw yklc pochy 
lony P rzew odniczący trybunału Buenge za 
w iadam ia. że św iadkow ie podczas wczoraj 

sze i w izji lokajnej n ie  m ogli udow odnić ezy 
krytycznego w ieczora na balkonie ISeiehsta 
gu znajdow ała się  jedna osoba, ezy leż dw ie.

Przed rozpoczęciem  przesłuchiw ania dal 
szych św iadków  obrońca, Pcicher! wręeza  
przew odniczącem u pisem ny wniosek w spra 
w ie w ezw ania kilkndzicsi-ęcu św iadków  na 
okoliczności, dotyczące pryw atnych stosun  
sów  D ym itrow a i w spółoskarżonych Butga 
rów . Św iadkow ie ci m ają potw ierdzić, że za 
rów no co d o  osoby Dym itrow a, ja,k i dwu 
Innych Bułgarów m ogła zajść i rzeczyw iście  
zaszła om? łka w rozpoznaniu. Szereg św iad  
ków  m ieszka obecnie w M oskw ie Prokni ,t 
tor kw estion uje wartość zeznań części tych  
św indków  i zastrzega sob ie  do soboty zaję  
eie stanow iska wobec w niosku obrońcy  

Przystąp iono d o  przesłuchiw ania dalszych  
św iadków Zeznaje porucznik Lo.sig —  Keith 
który byt jedneym  Ł  pierw szych osób. jakie  
znalazł?’ się  w pionąe?Tm budynku R eiehsta  
Ru. Ośw-iadcza on, że lew?- p oselsk ie  b?Ty 
'  ow czas zupełnie n ietknięte  przez ogień . — 
Wbrew opinji poprzedniego św iadka Latri. 
la, w idział po lew ej stron ie  sa li ze, stołem  
st( nografów w ielki czerw ony płom ień, nalo  
m iast stót prezydjalny n ie  palii się . P o  oka  
zaniu św iadkow i pianir wnętrza sali przewo-1 
nnząe?- w yjaśnia, że św iadek m ów nice nwa  
żał za stó ł prezydjalny

Nalstąpnia (zeznaje posterunkow y P oes  
chei, który pierw szy spotka! w ptonąeyni 
gm achu osk vnn der Eeubhego. Ten dostrze

głszy św iadka, uczynił odrucli jakgdyhy  
e h tia f uciekać, łeez  na w ezw anie św iadka  
przystanął z rekam i podniesionem i do góry 
Luebbc m iał w ów czas na sob ie  ty lko spodnie  
i buty, pozatem  byt obnażony i cały m okry. 
Na sp ecja lne  pytan ie przew odniczącego — 
św iadek zeznaje, że wyraz twarzy van der 
Euebbego n ie  zdardzat podniecenia. Świa 
dek nie m ów ił z van der Leubbym , lecz zag 
rozlł m u rew olw erem  by nie uciekł Nasię  
pnie dok onał rew izji osob istej W kieszeni 
oskarżonego znalazł ty lko  scyzoryk , chu­
stkę oraz paszport, który przejrzał na m iej 
seu Osk. Torglcr staw ia św iadkow i kilka  
pytań, z których ostatnie jest n iezw ykle wJj? 
ne. Torgler za.pytuje, ezy św iadek n ie  /au  
w ażył u Lnfebbego jak iejkolw iek  kartki- pa 
pieru, lub jakiegoś zwitka, m ogącego przy? 
poininać legitym acje a lbo  odezw ę. Świadek  
stw ierdza, że nie zauw ażył n iczego podob  
nego. Zaslęper. prokuratora Parisius /.apyln  
je św iadka czy nie sądzi, że .papierek taki 
m ógł bvć znaleziony później Świadek odpo  
wiaiia, że jiowtórna rew izja m iała być doku  
naną nil posterunku policyjnym  w Rram „ 
Branderbiirskirj. Bezpośrednio potem  prze 
w.idnieząey zarządził przeryyę Zwrócono  
uwagę, że przerwa nastąpiła znacznie weze  
•n iej, aniżeli zazw yczaj

Z chw ilą w znow ien ia  rozprawy dochodzi 
znowu do przykrej sceny  a . ran der I.ucb 
bein T łuniaez podaje mu chusteczkę. Vran 
der Encbbe wTeale nie reaguj* Gd? tłuniarz  
ehee mu wytrzeć nos, oskarżonem u głowa  
bezw ładnie opada m iędzy kolana, i w lej 
Dozycji van der Leubhe trwa d o  końca roz 
prawy.

Św iadek W endt, odźw ierny Reichstagu, 
ni.- um ie Odpowiedzieć, ezy Torgler, w?eho  
dząc i  Reichstagu n iósł teczkę w- ręku, —  
Św iadek zam knął bram ę n iezw łoczn ie po za. 
w iadom irniu go przez policjanta o  wybuchu  
pożaru. Straży ogniow ej n ie w zyw ał gil?ż 
pow iedziano mu. że już została zaaia.rinowa 
na, Wikrótcc potem  zjaw ił się  p ierw szy od  
dzia ł P rzew odniczący i nadprokurator w?py  
łują, ezy pfirtjei- m ógt zaw sze skontrolow ać  
dokłim nie k to  jest jeszcze w gm achu. —  
s wia.dek potw ierdza. O hytnośei Torglera i 
jego  sekretarki nie w iedział. Na krótko przed 
ich w yjściem  palacz oddał m u kiućze od in 
stalacji cen tralnego ogrzewania. Nadproku  
rator zapytuje czy ra.zem z tein i kluczam i

byt klucz d o  podziem nego korytarza, w iodą  
cego d o  hali m aszynow ej. Św iadek odpow ia 
da przecząco, zaznaczając że instalacje, cen  
tralnego ogrzew ania znajduje s ię  w tym  su 
mym dom u. W edług portjera, Torgler w? 
szed ł z  R eichstagu d op iero  na 20 minut 
pr-*d 9, podczas gdy Torgler tw ierdzi, że już 
o  8,35 byi koło dwmrca kolejow ego. P ośp ie  
enu ani zdenerw ow ania w ów czas u Torglera  
św iadek nie zauważył.

Inspektor ginaeliu R eichstagu Skarno. 
witz opow iada, jak zosta ł zaalarm ow any  
przez syrenę straży ogniow'ej i dow iedział 
się  od portjera o  w ybuchu ognia Świadek  
opisuje w idok, jąki- przedstaw iała sala  posic  
dzeń i kuluary po w ybuchu pożaru. W jed 
nyin z korytarzy św iadek znalazł pochodnię, 
w etkniętą w fotel klubow y. W korytarzu  
natknął s ię  na van der Euebbego, do któ  
rugo krzyknął: „Ręce do góry!)' Idący za nim  
policjant, zapytał, kto to jest na, co  św iadek  
krzyknął: .Aresztować podpalacza!'*, puczem  
rzueił się  na van der Luehhego i uderzywszy  
go w bok zaw ow ał. „Poduś to zrob ili4* —  
Van der Euebbr m ów ił: , Pro test. ,f* —  Van 
der Luebbe robił w rażenie ezłow iek ą  kió  
ry n ie  w ie, gdzie jest, AV?-raz twarzy Uniał 
obojętny.

Nadprokurator zadaje pytanie: „Zawntał 
pai żt na dole jest w ięcej sprawców’ podpa. 
lenia Czy pan eoś widział?'*

św iadek: „P ow iedziałem  że tego jeden  
nie m ógt zeobie. M usiało ich i if ć  naim niej 
« albo 8**.

VY czasie kontrontaeji świadka, z post 
P eeseheleni, który rów nocześn ie dotrzeć  
m iał ze Skarnow itzem  do sali posiedzeń, u ja 
w n ion o  rozbieżność zeznań.

Zastępca nadprokur: tora ParisilLS wśk.i 
żuje, że  t. zw Brunatna K sięga w spom ina  
o  narodow o —  Si f  ła(istvc./n?fii inspektorze  
gm achu, k tóry m iał w cześn iej zw olnić ze 
służby urzędników  adm inistr: cyjnych  kryły  
eznego dnia.

Twierdzeniu (emu św iadek zaprzecza
PaG sius: „Czy m oże m i pan pow iedzieć o  

sw oich poglądach politycznych?
Świadek odpowiada, że d o  żadnej pariji 

nie  należy. Przekonań jest praw icow ych .
Na tern rozprawa została odroczona do  

soboty,

widać zrob iono wszystko, ażeby nikt nie  
niógi rzucić podejrzen ia  o wym uszanie zez 
nań.

Trybunat odrzucił w niosek prokura.ora o  
czytaniu niektór?’ch numerów 8urm ?“ , —  
gdyż tendencje poHt?ezne, jakie panow ały  
wśród oskarżonych zostały dostateczn ie ja 
sn o  w yśw ietlone na obecnej rozprawie. Da 
lej lr?-bunal odm ów ił w n ioskow i obrony eo 
do odczytania  aktów  sprawy stwwarz?sze  
nia, „Piasta** z daw nych procesów  w sądzie  
grodzkim  w Sam borze i Stryju, poniew aż  
spraw a , P iasta * niem a nie w spólnego z obce 
ną rozprawą Zkoiel trybunał polecił ed czy  
tanie tekstu piosenki o charakterze antypnń  
stw ow ?m , kolportow anej przez O. U. N. Na 
ezas odczytania lej piosenki przew odniczący  
zarządził tajność rozprawy. Na w niosek ob 
rońey H oguskiego na sali pozostali dwaj 

spraw ozdaw cy pism  ukranskich jako m eżo  
w ie zaufania

Trybunat przystąpi! do odczytania s  
pytań postaw ionych ław ie prz?sięgiyeh

PIERMTSZE PYT.ANIF brzm i: Czy osk.
Piotr Łoeuniak, uczeń gim nazjum  w inien  
jesf, że  w latach 1931— 32 i w pierw szym  
kw artale 193.? r. w pow iecie drohobyekim , 
biorąc udział w związku p, n OlIN., zm ie  
rzająeym  - przez dzia ła lność propagandowa  
grom adzenie broni, organizow anie aktów sa 
boto iu , terroru i eksproprjaeji do zbrojnego  
pow stania przeciw ko państwu polskiem u ee  
leni oderw ania  od niego w ojew ództw  połu.i 
niow o —  w schodnich i stw orzen ia z nieb nie  
podległego państwa ukraińskiego w szedł w 
p rozum ienie z innem i osobam i eelem  oder 
wanta od państw a p ilsk ie g o  części tego

Ratyfikacja traktatu koncyljacyjnego
polsko-braiylijskiego.

WARSZAWA (Pu))*. \V dniu 13 b 
ni naslujiila w Warszawie' w ym iana 
dokum entów  ra tyfikacyjnych t ra k ta ­
tu koncy\jacy]nego między Polską a 
Bruzylją, podpisanego w Rio de Janei 
ro 27 styczn rb. Powyższe*] wym iany

dokonali ze s trony  Polski p, Szembek, 
podsekretarz  sfanii w7 MSZ. h:  s fron\ 
Brazylji p. de Bmros, eposeł nadzw y­
czajny i m in ister pełnomocny Stanów 
Zjednoczonych Bra?vljj w Wars-/.*!- 
wic

laminacie iirofesorów na uniwersytetach R. P.

Nowy straszliwy gaz tiujący.
PARYŻ, (PAT) —  . EeMalin** donosi, że 

dyrektor instytutu chem icznego w  Clerm ont 
Ferraiul prof. Beri odkrył przypadkow o no  
w y gaz trujący odznaczający s ię  niezw ykłą  
in tensyw nością . Jesf to odpow iednik  ipery  
tu i lu izytu  D ośw iadczenia  dokonane na 
zw ierzętach w ykazały że żadna m aska prze

ciw gazow a nie będzie m ogła zabezpieczyć  
przed straszliw em i skutkam i działan ia  gazu 
który atakuje n iefy lk o  drogi oddechow e, ale  
rów nież tkanki i  kom órki. N ow y gaz, jak 
rów nież płyn w ydzielający ten gaz, są  bez 
barwne.

WARSZAWA (Pal). -Pan Prez? 
den( Rzeczypospolitej zam ianował — 
prof. dr. Pollaka,' profesora n ad /w y  
czujnego Uniwersytelu Poznańskie­
go, p rofesorem  zw yczajnym  lii-storji 
l i teratury  polskiej na wydziale hunia 
n istycznym  ct-egoż uniw ersyte tu ; d r  
Michałowskiego, docenta uniwersyie 
lii J a n a  Kazimierza we Lwowie — 
profesorem  nadzw yczajnym  arebeoio 
gji klasycznej na wydziale hum anis ty  
cznym uniw ersylelu warszawskiego, 
dr. W azewskie^o doceaita uni wersy te 
tu Jagiełłońisikiego w Krakowie -  pro 
fesorem imdzwy-czajnym m atem atyki 
na wydziale filozoficznym tegrrż. u n i ­
wersytetu, prof. dr. Jakowickiego, 
profesora nadzwyczajnego l'n iw ei‘sy- 
tcfii S tefana Batoięgo w W iłnię — 
profesorem zwyczajnym ginekologji i 
położnictwa na wydziale lekarskim  
tegoż uniwersytetu, dr Czernego, pro

fesorem zw yczajnym  filologji 1’rancus 
kiej na wydziale hum anis’)\ czn\ in te­
goż uniwersytetu , dr- Szczeniowskie 
go, docenta i za-sl profesora uniwersy 
tetu Jan a  Kazimierza we Lwmw-ie — 
profesorem  nadzwyczajny m fizyki u  
oretycznej na  wydziale niaie-matycz- 
no-przyrodniczym  tegoż uniw ersy tc la  
, dr. Kolaczkows-kiejgo, do eta i ta i zast. 
p rofesora  Uni wersy h  tu Jagiellońskie 
go —  pirofesorcm nadzwyczajnym  hi 
foiji l i te ra tury  polskiej na wydz. fi­
lozoficznym tegoż uniw ers\ łetu. prof. 
dr. KloCzikow.skiego profesora zw y­
czajnego imiworsYtśdu poznańskiego 
—  profosorem zwyczajnym filologji 
nipaineckiej na* wydziale filozoficz­
nym  uniwersyte lu  Jagiellońskiego w 
Krakowie, prof. dr. Łempiekiego. pru 
feisora zwyczajnego u n i w e m łe tu  J a ­
na Kazimierza we.Lwow ie — profeso 
rem  zw yczajnym  bisior]i oświat? i

WIADOMOŚCI z  KOWNA
W KOAYiNIF OTWARTO INSTYTUT NAUK 

WSCHODNICH.
Z K iw n ą  <]oiu>s;c:i,l iż. o ’.wart? tain zosiai 

ln si? tu t Nauk W .rhoiln icli i l-ke ,. m i ,i .  —  
Pri.gram nauczania p: ni? ślan? jest po lob  
nie. jak w fn stłtu eię  Badań Eur?jp?- W sebod  
niej w W iln ie

A FE R ? K O \Il’\ISTYCZNA W GIMNAZ.H M 
Wtt.KOM lEBSKIE.M

Z giiiinainji*! wilk-onii-erskiego ufcunięlo 
kilku uazniów L itw inów  za upraw ianie, agi 
iaeji komunUi? rznej. llw ó d i z nich -ręczt-i 
wano i przekazano w ladzoin śledezyin, gdyż 
dow icdźioiKi im, iż ul rz*" ni v "'al i konlakt 
z w? krolow e.m ii z zagranic?-.

obszaru, a zatem  eelem  popełn ienia  /brw i 
ni stanu?

DRUGIE PYTANIE: Czy osk  P iotr E o. 
euniak w inien  jest, że 8 sierpnia 1931 roku 
w Truskawcu w spóln ie z W asylem  B iłasem  
i Dym itrem  D njiyłyszynem  oraz zbiegłym  
H natuw em  tudzież ze współoskarżonym i- Ła 
bów ką i llk iw em  w targnął z rewolwerem  
w ręku do urzędu pocztow ego, grożąc obfh 
nym  w ew nątrz osonbm użyeiem  na!?ehm ia 
stow ego gwałtu przez sk ierow anie  w ich 
stronę rewolweru i w ezw anie  do podniesie  
nia rąk, a na.dtio używ ając przem ocy pł-rez 
udoanie strza łów  i zabrał w celu przyw lasz  
ezen ia  cudze m ien ie  ruchom e w szczególno  
ści gotów kę w kw ocie 27 t?Tsięe?’ 480 złotych

P ytania 3. 5 i 7 są identyczn i pod w zglę  
dem  treści z pytaniem  pierw szem  i dotyczą  
kolejno oskarżonych M ichała Łabów kl, M iło  
ła ja  Ilk iw a i M irosława Petrywa.

P ytania 4 i 6 odnoszą sie  -sto udziału w 
napadzie na pocztę w Truska.wcu oskarżo  
nyeh: Ł ahów ki i Ilkiwa. B rzm ienie tych pv  
tań. pokryw a s ię  z treścią pytania drugiego

P ytanie 8: Czy osk . P etryw  winii n jest, 
że w targnął z rew olw erem  w reku do Urze 
du Pocztow ego w Truskawcu, za,jął stanow i 
sk o  na korytarzu i w przedsionku budynku  
i grożąc tam  obeen?in uż?Tciem  natychmi-a 
słow em  gw ałtu przez skieroyyanic ich w stro  
nę rew olw eru udzieli! pomne? dwum  w spół 
oskarżonym  do zabrania 27,48(1 zł ?

P o odczytaniu pytań przez przew odniczą  
cego obrona staw ia  w n iosk i co do dodatko  
w ych pytań. Prokurator sprzeciw ia  się — 
Trybunał po naradzie odrzucił w nioski obro  
ny o  pytan ie dodatkow e i odroczył rozprawę  
do fu'ra

Sprostowanie.
W e w c/orajszym  ariykule p. t. „Na dwa 

fronty. Lile-rari .lilew scy o polityce'- wkradł 
się przykry błąd, a m ianow icie  w 20 w ierszu  
od końca w inno być- .Wygią-da to wiszyi.lko 
edkoiw-ietk po literacku-*, —  a nie jak w y d . 
rukowaino „po lilcw sku

Min Beck przybył do Genewy
GFNEW A (Pał). Minister spraw 

zagrank /.nych  Józef Bedk przybył w 
to\v-arzyslwie ,*>zefa gabinelu  Ikembi?- 
kiego do Genewy Minister Beck o d ­
był drogę z Paryża do Gene?vy saniolo 
tern lądując na lotnisku gentwskiem 
Goili) n u  o godz. 18. M inistra oczeki­
wali na lotnisku siaty delegat Polski 
przy Lidze Narodów min. Raczyński 
oraz członkowie delegacji.

Tituii.scu u Króla Borysa 
bułgarskiego.

SOI-JA (Pat). Bawiący tu minis- 
lep sp raw  zagranicznych Rumunji Ti 
tuiescu, został wczoraj przyjęty przez 
Króla Borysa na  półtoragodzinnej uu 
djencji, poczeni odI'VJ dtuższto rozmo 
wę z bułgarskim  (iremjerem Mueh.i- 
li* u tn i ;  w ieczo run  p rem jer bu łgars­
ki ywdał na o “sć gościa obiad, p o d ­
czas którego p rem jer  i m inister Titu 
łescu wygłosili przemówienia, nace- 
cliowane-serdecznością i duchem przy 
jaźni. 3

fesora nadzwyczajnego uniwersyte lu  szkolnictwa na wydziale humanisty cz 
Jana  Kazimierza we Lw-owie —  pro- riiin tegoż uniwersytetu.

Uroczystości czesko -  polskie 
w  Hraocu.

PRAGA (Pat) Ju t ro ,  w sobotę, roz 
p o izy n a ją  się w Hradcu Kralowym :i 
roczystości czeslko-polskie 70-lecia 
powstania styczniowego. W  H radcu  
przebywali n le rnow an i przez rząd 
au.strjacki powstaucy polscy. Pam ięć 
o i.kih żywo przechow yw ana jest w 

^ ra d y c j i  miąsta. Na miejscowym 
cm en ta rzu  znajdują  się groby zm ar­
łych tam  powstańców.

W związku z. temi uroczystościa­
mi wczoraj wieczorem przybyło do 
Pragi 5 weteranów pow.stania, pp.: 
Malewski, W andalii  Mdczar.ski, Swi­
derski i T arnaw ski Wśród w ita ją ­
cych przybyłych polskich p o w stań ­
ców znajdow ał się 80-letni starzec ,bur 
mistrz m iasta  I lradec Kralu? Ul- 
rych, ktÓTy pam ięta in ternow anych  
?v Hradcu przed 7t)-ciu Jaty pow stań 
rów polskich. Przed dw orcem  oczeki 

■ wały przybydych' Polaków tysięczne 
rzesze publiczności.

Strsjki w  S t  Zlednoczonych
'YASZYNGTON, (PAT). —  Liezba straj 

kujących w ynosi obecnie oko ło  ćw ierć m il 
jomn osób, w tem  jest 70 tysięc? pracow ni 
ków  przem ?słu jedw abniczego 40 tysięcy  gor 
ników , 30 tysięcy  m etalow ców  i w ielka II 
t-zba robotników przcm,vsłu baw ełnianego i- 
odzieżow ego. W  K alifornji n ie  zebrano do  
tvchc/-as zbiorów  ba.wełn?’ w arw  lei około 50 
m iljonów dolarów Strajkujący w yw ołali w 
w ielu m iejscow ościach  zaburzenia.

Z W arszaw y do Kawru pódl 
w a g o n e m .

PARYŻ, (PAT). —  W edług doniesienia  
z Hawru tam tejsza policja  za.trz?’mata 18-tcl 
n ieg o  Józefa  K ucińskiego, który odbyt pod 
róż z W arszaw y przez Wriedeń — lnsbruek  
—  Paryż do Havru pod wagonem kolejow ym  
K uciński przybył prze >1 5 laty z  Am eryki do 
P olsk i i obecnie zapragnął tam  pt>wrórić_ —  
N ie m ejąe dostatecznych  środków finanso  
w? eh odbył podróż d o  Havru w ten spo  
sób. zaś aresztow any został w chw ili, gdy 
u siłow ał przedostać się  potajem nie na jeden  
ze statków am erykańskich

K ro n ik a  te le g ra fic zn a .
—  Gnu-rainy prokurator St. Zjedn zapo 

wieeLziai, że osoby, które przechow yw ać bę 
dą pow yżsi 100 dolarów w złocie, ścigane bę 
dą sadów nie,

—  Tr?bunat Rzeszy zatwierdzi! wyrok  
śm ierei, w ydany przez przysięgłych w D es. 
sau przeciw ko 3 kom unislom . -oskarżonym  
o za in r/d ow an ie  człom-ka szłur-inówki h iite  
rowskiej_

—  W' fabryce ogni sztucznych wpobliżu  
Madrasu nastąpi! w?’buch. skutkiem  które 
go 6 osob zostało zabitych a 8 cieżiko ran 
inyieh. Fa-brylka uległa zniszczen iu . .Tak przy  
puszdzają, pod g i lz a m i znajduje się  okoio  
10 osób
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J. M. lektor Staniewicz
o paru aktualnych sprawach na U. S. B.

Aresztowanie sprawców najścia na 
mieszkania Polaków w Gdańsku-

Marsz Raczkiewicz 
o wynikach P. N.

G A Z .

Wobec zaniepokojenia, które po w 
stało iia niie»cie, wskutek powtarza- 
jacych  się w różnej form ie pogłosek o 
now ych  nadużyciach w B ratniej Po 
mocy U. S. B., zwróciliśmy się do J. 
M. Rektora Staniewicza z prośbą o u 
dzielenie m ia ro d a jn y ch  inform acyj 
co do tej sprawy, a przy okazji  i co 
do  p&ru innych. J M. Rektor chętnie 
zgodził się na  naszą prośbę i ośw iad­
czył w  rozmow ie co następuje :

—  Jeżeli chodzi o spraw ę S zam ­
borskiego, to po inform ow ałem  o niej 
delegację akadem ików , k tó ra  w tym. 
celu odwiedziła m nie w dniu  10 bili. 
Oświadczenie moje w tej spraw ie  u 
kazało  się w p-rasie naza ju trz  i zawie 
r a  wszystko, co mogłem dotąd  sfcwier 
dzić. Co do ininych pogłosek, które, sic 
następnie pojawiły, to nie są one jesz­
cze zbadane- i spraw dzone, w-ięc nie 
mogę w tej chwili nic konkre tnego  o 
nich powiedzieć prócz tego, że zarzą 
ctziłem odpowiednie dochodzenie.

—  Przy  sposobność' tej rozmowo  
pozwoli Magnificencja zadać jeszcze 
jedno pytanie, nie pozostające zresztą  
w  żadnym  zw iązku  z poprzedniem.  —  
Mianowicie czy prawdą jest, że Maani 
ficencja zrezygnował z obowiązkom  
Kuratora Legjonu Młodych i jeżełi 
tak, to dlaczego?

—  P raw d ą  jest, że zam ierzam  to 
uczynić na  p ierw szem  posiedzeniu Se 
na tu .  Narazie prosiłem p. prof. Mil­
lera  o zastąpienie m nie w- tej funkcji. 
Pow ody mej rezygnacji są bardzo pro 
ste, Zostawszy Rektorem  uznałem, 
że tru d n o  jest oogodzić to odpow ie­
dzialne s tanowisko z obowiązkiem 
k u ra to ra  organizacji akadem ickiej, 
zwłaszcza ideowej, uw-ażajn bowiem, 
że obowiązkiem  K uratora jest u trzy ­
m yw anie  ciągłego k o n tak tu  (udział w- 
zebraniach, dyskusjach i t, p ) z zrze-

Nowi posłowie na miejsce 
skazanych przyw ódców  

Centrolewu.
Wobec upraw om ocnien ia  się w y­

roku  skazującego w sp raw it  C entro­
lew u 6 posłów na Sejm u traci m an 
daty, ustępując miejsca kolejnym  ka.i 
dydatom : na  miejsce b. posła  Witosa 
z listy państw ow ej m a wejść do Sej­
m u  b. m arszałek  Rataj, na miejsce 
pos It. L ieberm ana, p. Adam Kury- 
łowocz, kolejarz, na  miejsce pos. Kier- 
n ik a  p. Marja-n Ciepła1:. Z List okręg o 
wych n a  miejsce pos. Dubois (okręg 
nr .  4 Ostrów- Mazowiecki) —  p. Ro­
m a n  Janowski, księgarz; n a  miejsce 
pos. Barlickiego (okręg Warszaw a -  - 
Miasto) prof Ludw ik Kulczycki, na 
m iejsce pos. Ciołkosza (okręg 45 Gry­
bów  pod  T arn o w em )—p. Józef Stern- 
hoff, rolnik.

Zmiana na stanowisku pre­
zeski „Rodziny Urzędniczej".

WARSZAWIA, (PAT). —  P. tanina Pry 
sterow a, założycielka i organizatorka stów a  
rzyszen ia  „Ro-dzina U rzędnicza1' zrzekła się  
piastow anej od p ierw szej ch w ili za łożen ia  
stow arzyszen ia  godności prezesa Zarządu 
G łów nego. Zarzad Główmy stow arzyszen ia  
ma ostatn iem  sw em  posiedzeniu  w ybrał p. 
MaTję .Jędrzeje w ieżow ą m ałżonkę Prezesa  
R ady Miinistrów na prezesa  zarzadu głó w - 
mego.

Dalsze odznaczenia krzyżem  
I medalem Niepodległości.

„M onitor Polski"  z dnia  12 b. m. 
po d a je  zarządzenie P Prezydenta 
Rzpliłej o nadan iu  12 osobom  — 
Krzyża Niepodległości z mieczami, 
984 —  Krzyża Niepodległości i 507 — 
Medalu Niepodległości

In teresu jący  się powyższem czytel 
n iey naszego pism a mogą przeji zeć 
„Monitor** w redakcji „K urjera  Wileń 
skiego** w godzinach od 9,30 do 15,30 
codziennie oprócz świąt.

szoną w- tej organizacji  młodzieżą. P i 
chlania to dużo c z a s u ,  którym  obec­
nie dysponować, niedmogę.

Jeżeli idzie o m ójis łosunek  do Le 
gjonu Młodych, to zaznaczam, że p o ­
zostaję nadal członkiem grona senjo- 
row tej organizacji i w p racach  jego 
po s ta ram  się w dalszym ciągu brać w 
m iarę moich możności ak tyw ny u 
dział.

—  Pragnęlibyśmy usłyszeć od Ma­
gnificencji Jego zdanie co do szeregu  
innych  jeszcze aktualnych spraw un i­
wersyteckich bardziej ogólnej natury..

—  Bardzo chętnie z P an em  poroz­
m aw iam  o nich, Panie Redaktorze.

Tern chętniej, że łączą mnie z Pań 
sktem pism em  oddaw na tak bliskie i 
zażyle stosunki- Ale odłóżmy tę ro z ­
mowę na później. Obecnie jestem za ­
jęli zapoznaw aniem  się ze wszystkie 
ini agendam i naszej uczelni i to mnie 
głównie absorbuje. Jest tego n ie m a ­
ło...

—  Zgoda, Magnificencjo, dziękuje  
m y za informacje i za przyrzeczenie...

x.

GDAŃSK. (PAT). —  Kamtsarz generalny  
R P. w Gdańsku, po d-okładnem zbadaniu  
spraw y zajść w E łganow ie, interw enjow ał 
d ziś w Senacie W olnego Miasta. P olicja  gdań

ską w szczęła naskutek tej interw eneji szeze  
gó łow e dochodzenia . 8 napastn ików  aresztu  
wano. Prokurator w ytoczy! przeciw ko nim  
d ochod zen ie  karne. D alsze śledztw o w toku

CMędowski skazany na 1 rok więzienia.
Ta RNÓW, (PAT) — W  dlilsąyin ciągu  

rozpraw y przeeiw ko Chiędow skiem u sąd  
przesłuchał jako św iadka wiceprokuratora 
Sądu Okr. w T arnow ie PatrońsKiego, który  
w dn. 6 czerw ca J iy ł w K ozodrzy. Świadek  
zeznaje m in., że przem ów ienie Cliłędow- 
sk lego m ia io  charakter w yb itn ie podburza
idey- -  ’

N astępnie zabrul głos prokurator Stege 
m ayer dom agając s ię  sk azan ia  oskarżonego  
z art. 154 i 250 K. K. P o  przem ów ieniach  
obrońców  P alecznego  i Merza. oskarżony  
w ostatniem  słow ie  tłum aczy się . że przem a 
w .ając w krytycznym  czasie w K ozodrzy

Pożar szybu naftowego 
w Borysławiu.

99Joffre i i

BORYSŁAW, (PAT) —  W  piątek o  god / 
19,30 z n ieustalonych  narazie przyczyn wy 
buchł pożar w  szybie naftow ym  „Joffre1*, na 
leżącym  d o  firm y L im anow a w B orysław iu

Szyb produkow ał m iesięczn ie około 10 w a 
gonów  ropy. W  tej ch w ili (po godz 20) czyu  
ne są  straże pożarne przy gaszeniu ognia.

Jak sfilmowano King-Konga.
OD MELIESA DO COOPEPCA

Ju ż  u sw o ich  zfuiząlików s.zltuk.a f i lm ow a 
p ierw szym  re a l iza to ro m  p o d su w ała  myśl  s to ­
so w an ia  n a jp rzeróżn ie jszych  tr icków, nas t rę  
cza ła  w ie le  możli wości techn icznych ,  pozw ala  
a  przenieść, .nie.zdemoraliizowaiucjjo i iniezbla 
zow anego  jeszcze w idza  w fa n ta s ty cz n y  św ia t  
(bajek i n iep raw d o p o d o b n o śc i .  N a js tars i  z po- 
(śród k in o m a n ó w  p a m ię ta ją  je szcza f i lm y Jy .  
f-zego M eiiesa ,  k tó ry  jaszcze przed w o jn ą  
'stał się we F ra n c j i  p re k u rs o rem  i zw ias tunem  
m ożl iw ośc i  f i lm u w dziedzinie czyste j  f a n ta ­
zji .  P o  p e w n y m  czasie  jedmak ten ro d z a j  ii- 
ipadł, o pa trzy ł  się, spowszedniał ,  gusta  się 
zaczęły kształcić  i w  sz tuce  f i lm owej z w y c ;ę 
'żył realizm.

P rzechodząc  do m aso w e j  s t a n d a r to w e j  pro  
d u k c j j  filmów-uiZ życia11, z „ sa lo n u 11, ,,r e p o r ­
t a ż y 1' n ie  n a p o m n ia n o  jed-nalk ca łk iem  o m a 
i h w o ś c i a c h  e k r a n u  j a k o  in te rp re ta to ra - t .  zw 
„bajk i  , a możliwośc i  te dzięki postępom  
tech n ik i  s ta ją  się coraz  ba rdz ie j  n ieo g ran i ­
czone .

Kilka lat  tem u  film o nazwie „Świat z a ­
g in iony11 zab łysną ł  n a  e k ran a ch  grą p o w ię k ­
szonych m ak ie t  i w y c in an ek  z k a r to n u .  Ujrzę 
l iśm y  w te d y  p o tw o ry  antydyluwialire": p leo rą .  
w iusy, ich tyosaw iusy  i inne, zm ontow ane ,  
w k le jo n e  w życie  współczesnej  m etropolj-  
Z ap ew n e  w spom nien ia  „Zaginionego Świata  " 
n a tch n ę ły  p. M eriana  C. C oopera  m y ś lą  „King 
K o n g a 11, do k torego z m o n to w a ł  scenarjusz  
p r z y  w sp ó łp ra cy  pow ieściopisarza  E d g ara  
W al lac e^ ,  zmarłego  n iedaw no.

SCENARJUSZ.
E k sp ed y c ja  f i lmowa, dow iedziaw szy  się o 

'istnieniu w yspy  t rop ika lne j ,  na  k tó re j  żyją  
jeszcze p rz ed p o to p o w e  zwierzęta ,  lądu je  n a  

n ie j  w celu d o k o n a n ia  zdjęć. M ieszkańcy w y ­
spy is toty p o tw o rn e  czczą j ak o  swego władcę 
i boga King Ko-nga. Jest  to ro d az j  gory la  o l ­
b rz y m ieg o  i noitwornego w ie lkośc i  k i lk u n as tu  
(metrów-, k tó ry  w y ry w a  drzew a  jak  chw as ty .  
P o  w ie lu  d ra m a ty c z n y c h  p rze jśc iach  King 
‘Kong zostaje  sch w y ta n y  i zawieziony do No 
.wego Yorku, gdizie p rezen tu ją  go puldmzno 
■ści jako  sen sacy jn ą  a trakc ję .  Pew nego  d n i i  
„ a t r a k c j a 11 rwie  więzy rwiesię n a  wolność, 
'ucieka poprzez m ias to ,  dusząc  pod nog am i 
p rz e c h o d n ió w  i au ta ,  z ryw a  ja k  zwykły pęk  
■bananów „garść11 w a g o n ó w  m etro  p o w ie tr z ­
n e g o  pełnego p o d ró żn y ch  i uc ieka  n a  szczyt 
'największego d rap ac za  c h m u r  „C om pire  B u .  
i llding11, ' r z y m a ją c  w  pa lcach m łodą ,  p o r w a ­
n a  dziewczynę. T am , a ta k o w a n y  przez e s k a ­
d rę  sam o lo tó w  z m it ra l jezam i,  s t rąca  w  locie 
killka aparatów',  zgniótłszy  je w po tężn e j  ła 
pie.

KONCERT PROPORCJONALNY.
R ealizacja  f i lm u nie d a  się inaczej nazw ać  

j a k  rea l izac ją  koncer tow ą .  Jeżeli  pom iniemy 
sceny epizodyczne z innem i p o tw o ra m i ,  k tó re  
ła tw ie j  by ło  osiągnąć przez odpow iedn ie  po 
ó i ę k s z e n ie  m a łych  m akiet,  f i lm nas tręcza ł  
■trudności g ran iczące  z n iem ożliwością .  N a j ­
b ru d n ie j  by ło  o zachow an ie  s ta łe j  skali  po- 
imiędzy King Kongiem, a is to tam i lu d zk ien r ,  
*.y k tó re  się  wmieszał.  Przecież  ro la  King 
K onga  m u s i a ł a  b y ć  g ra n a  p rz e z  n o rm a ln eg o  
człowieka, p rz y b ra n e g o  w  skórę  i m ask ę  go .  
-ryła.

BLO NDYNK I I CIERPLIWOŚĆ.
W  -czasie ca łe j  częśc i  f i lm u  K ing  Kong  

-trzyma w ręku  j a k  d rżącą  lalkę m ło d ą  dziew­

czynę ,  k tó rą  porwał.  Ale to nie jćst lalka, 
k tó r a b y  n ie  m ia ła  ruchu, espres j i  i n iezb ęd ­
nego życia. Aktorka— b lo n d y n k a  F a y  W in v  
g i a ł a  wszystkie* sceny we w łasne j  osobie  ,.au 
in a łu w i1' z torsem, uw ięz ionym  w ogTomm.-j 
sz tucznej łapie. Po tem  p o w yc inano  o d p o w ie ­
d n io  te obrazy  i odpow iedn io  w k le jono  do 
p ros toką tów ' -ta.śby na  Iktórej f i g u r o v a ł  King 
Kong. Nożyczki p raco w a ły  n ad  kilku ty s i ą ­
cam i obrazów-. Kwestja  cierpliwości.. .

DOWCIP KOLOROWEGO .ŚWIATŁA.
W idać  w p e w n e j  ch w i l i  King Konga od 

■lwi, zagłębia jącego się w puszczę dziewiczą. 
G łowa jego sięga szczytu drzew. Scenę tę n a ­
k rę co n o  w sp o só b  .nusllę-pujuoy:

Aktor  został  um ieszozany jirzod ek ran em  
m a to w y m  (przepuszcza jącym  św ia t ło  i p o ­
zw ala jącym  widzieć  scenę rzucaną  n a  ek ran  
zt} tu I -k ran  m a to w y  by ł  ośw ie t lony  przez 
św ia t ło  czerwone, a „dz ia ła  się1' na  n im  pusY- 
■cza. A k to r  był ośw iecony przea-Yiiebieski snop 
Światła  p adającego  m u  n a  plecy. Dzięki tyj 
■kombinacji św iateł  scena na  b ezb a rw n y m  ek. 
ra n ie  w y p a d a  b a rd zo  plastycznie.  Na fi lmie 
pierwisiz.yin, k t ó n  w  czasie op isyw anego  zdję  
•cia byt n ie jako  tłem dla King Konga - - m ie ­
liśmy ty lko puszczę dziewiczą. Na obrazie  o- 
s ia tecznym  o t rzy m u jem y  o g ro m n ą  m ałpę ,  kl-j 
ra  się p o g rąża  wgfąb tego lasu.

MAŁPA NA KOPULE.
E fek t  końcowy, scena n a  d rap aczu  ch m u r  

w y m a g a ła  jeszcze więcej inwencji  przy  jej

N in ie jszem  p o d a je m y  d o  w ia d o m o śc i, iż od  dn ia  14 b . m . 
Z O S  1 A.Ł P R Z E N IE S IO N Y  d o  n o w e g o  o b szern ie jszeg o  loka lu

przy ul. Mickiewicza Nr. 22, tel. 8-49 

Dom Handlowy

Stanisław B A N  EL i S-ka
i z a o p a t r z o n y  jest o b fic ie  w  artyku ły  
k o lo n ja ln e , s p o ż y w c z e  i g a stro n o m iczn e .

Własna rozlewnia win. —  Własna palarnia kawy.

Wojska sowieckie kierują się na Daleki Wschód.
LONDYN (Pat). W iadom ości, o- 

trzymane z Charbinu, świadczą o na 
prężnnej sytuacji na granicy niandżur 
sko-sowicckiej. Podróżni na kolei 
transyberyjskiej opowiadają, żc woj 
ska sowieckie w wielkich ilościach

kierowane są  na Daleki W schód. Go 
45 m inut odchodzi pociąg pełen w o j  
ska i  uzbrojenia, z dm giej zaś strony 
wojska .republiki m andżurskiej kon­
centrowane są w okolicy Maiłam.

„Czarcia wyspa" St. Zjednoczonych.

lelsikieg-o

.spełnił obow iązek, zalecony m u przez komi-n 
danta posterunku, opanow ania  tłum u P on ic  
waż tłum był w zburzony, m usia ł m ów ić ra 
dykaln ie. O skarżony okazuje skruchę, pow.i 
łu jąc s ię  na to, że  jest w nukiem  pow stańca, 
m a żonę  i 6 d z iec i i prosi o  łagodny wym iar  
kary.

O godz. 19 trybunał o g łosił wyrok, uzna 
jąc C hłędow skiego w innym  przestępstw a % 

urt 154 par. 2 K. K. i skazując go  na I rut, 
w ięzien ia  bez zaw ieszenia, w łączając areszt 
śledczy, natom iast uw aln iając go od osk.-u 
żen ią z art. 250 K, K. Na w niosek  obrony  
uchylono areszt Słedezy

.„k o m b in o w an iu 11. N a jp rzód  z wysokiego r u ­
sz tow an ia  s f i lm ow ano  ewolucje  samolotów 
W id o k  (p an o ram a)  Nowego f o r k u  -wzi-ta r. 
około  300 m e tró w  by ła  tem a tem  e k ran u  przy 
gotowawczego  drugiego. Na tym  d rug im  e k ­
ra n ie  wycięto miejsce  o kształcie ' szczil  i 
.Ruilding u 11. Ten szczyt z rek o n s t ru o w a n o  j i  
ko  m odel  na  podłodze  s łud jo  i cz łowiek.  
m ałpn  zają ł  na  n im  miejsce  przed  in n y m  ek­
ranem , na  k tó ry m  w yśw ietlano  film z s a m o ­
lo tam i Oko a p a ra tu  rob iącego  zdjęcie osi i 
cczne m usiało  zareges trow ać -na  jed n ą  płas.c 

czyznę trzy p lany:
1° w idok  Nowego Y-^rku,
2° ew olucje  m ałp y  n a  kopule.  (W o d p o ­

wiedniej  chwili  m an ip u lo w a ła  o n a  m ak ie tą  
sam o lo tu ,  k tó ry  według  scenarjusza  chwyta)  i 
w przelocie),

3° lot sam olo tów

ODWRÓCONY KRZYK
S onoryzuc ja  tak iego  f i lm u m u sia ła  lA < 

aównież odpow iedn io  obm yślona,  pom ew aż  
King Kong, j a k o  tw ó r  w y ją tk o w y  n i e  mógł 
w ydaw ać  d ź w ięk ó w  znanych .

P ie rw otn ie  m ia n o  myśl zareges trow ania  
-ryku b a n d y  dzikich zwierząt z oddali .  Po tem  
s p r ó b o w a n o  taśm ę  dźw iękow ą krę-cić w o d ­
w ro tn y m  k ierunku ,  co da ło  wynik i  wręcz 
n ies łychane .

MYŚL PRZEW ODNIA ARTYKUŁU.
W szystko  w y d a je  się chłopięco proste ,  .de 

•trzeba na jp rzó d  —  wymyślić .  l  uz.

Przew odniczący  Komitetu Obywa- 
Pożyczki Narodowe j p. 

marsz. Senatu Raczkiewicz wygłosił 
w dniu  12 b. iii. przez radio  przem ó­
wienie o rezu lta tach  subskry pcji P \ .

P  marsz- Raczkiewicz. stwierdził 
z radością, że akcja pożyczkowa dała 
wyniki b. korzystne. Pożyczka zo-sfa- 
ia p o k ry ta  blisko trzykro tn ie  (325 
miljonów) co stwarza w arunk i  ró w ­
nowagi budżetow ej na okres dłuższy, 
niż. to w ynikałoby z p ierwotnego za­
m ierzenia Rządu: była  m ow a o 6 m ie­
siącach, osiągnięte zaś wyniki pozw a­
la ją  mówić o okresie  pełnego roku. 
Dzięki tem u mogło też ukazać się roz 
iporządzenif p. m in is t ra  Skarbu, k tó ­
re  umożliwia poszczególnym su b sk ry ­
bentom  roz te rm inow anie  wpłat na 
dłuższy czasokres i zmniejsza z a ra ­
zem ew entualne skutki deflacyjne po 
ż y c z k i

W szystkim  |vm, którz:\ bądź w ko 
m itę lach wojewódzkich, bądź w konii 
retach powia-towych i lokalnych lub 
też w organizacjach  społecznych prze 
prow adzali akcję pożyczkową p. m j r  
szatek Raczkiewicz w7 imieniu cen tra l  
nego kom ite tu  obywatelskiego złożył 
serdeczne podziękowanie.

W  rozpisaniu P. N. odwołano się 
raczej do 'wiadomości obywatelskiej 
i po-czucia państwowego niż do pory­
wu entuzjazm u. Osiągnięto tą drogą 
wynik doskonały..

W płacanie  rai pożyczkowych wy 
magać będzie dalszego wysiłku oby­
watelskiego ku powszechnemu przys­
tosow aniu  poziomu życia do w a ru n ­
ków kryzysowych, co jest nielada w v 
sitkiem społecznym. Bardzo istotną 
cećhą, w ykazaną przez nasze społe­
czeństwo przy pożyczce jest także u 
miejęt-ność organizacji. Cyfra blisko 
pó łto ra  m iljona suihisikrybenlow tnówi 
-sama za siebie i świadczy jak szeroki 
i głębo-kt m usiał b y ć ‘zasiąg p ropagan  
dv pożyczki

Akcji na rzecz pożyczki nie na le­
ży jeszcze uważać źa skończoną. Jest 
ona w pe łnym  loku. Działalność I vch 
wszystkich organizacyj, k tóre stanęły 
miesiąc tem u do apelu, musi trw ać aż 
do term inu  wpłaty ostatn iej raty.

Pianistę i skrzypka
R estau rac ja  „Zacisze** w N ow ogródku  

POSZUKUJE  
iuCtu m uzy czn eg o  n a jc h ę tn ie j  sk ła ­
d a jącego  się z dam .  Ofer ty  z p odan iem  
w a ru n k ó w  wraiz z fo to g ra f iam i  kie-ro 
w a g * p o d  wy-ż^-j w sk azan y m  a d re se m  

n a jp ó ź n ie j  do d n ia  20 b. m.

WASZYNGTON; (PAT). —  W edług oś 
w iudczenia prokuratora generalnego Stany  
Zjedli uczone będą m iały  sw oją  Ccarcią W y  
spę. B ędzie n ią pustynna w yspa Aleatraz na

drodze do San F rancisco  D eportow ani tam  
będą -niebezpieczni przestejicy, jak  gangslc  
rzy i poryw ający w celach okupu

i z M i  i zi> śiiati
—  SVEN l lE D IN ,  s łynny  podróżn ik  i b a ­

dacz ta jem niuze j  Azji Środkow ej  p lan u je  10. 
wą ekspedycję.  Chodzi o usta len ie-sz laku  słyn 
nej „drogi  jed w a b n e j '1, rząd  bow iem  chiński 
p ragnie  d a w n ą  drogę k a ra w a n o w ą  un  >wo- 
czcśnić  - s tw orzyć  szoszę. E k sp e d y c ja  będzię  
się posługiwała  s a m o ch o d a m i  i w ie lb łądam i 
•—zależnie od terenu.

ZGINĄŁ TWÓRCA R A k iE i '  i piom-r 
k o m u n ik a c j i  rak ie tow ej s łynny  inż, ReinhoM 
Tiling Z m arł  on z 'ram odnies ionych  n a s k u .  
tdk eksp lozji  ładowamvch w laboTato-rjum ra 
kiet.

—  PU ŁK OW NIK FAW-CFTT ŻY.IF.! - -  O 
śm ia łym  podróż.niku po dziewiczych p u sz ­
czach AmerjK i Po łudniowej,  zagHiion \m  
p rzed  7 laty  k rąży ły  n a jro zm a i tsze  wieści. 
Że zmarł, że zam ord o w an y ,  żę ty je u nb-woli 
u r r rd j i i .  l a  o-s-lutnia w iadom ość  okazała  się 
p-rrfwdziwą. Arago Gom er ipodróżinik brązy' 
lijiski ustali ł  miejsce jego p rzym usow ego  p o ­
b y tu  i p o d ją ł  się go oswobodzić.

—  PIERW iSFJ O PER A C JI ODMŁADZA. 
-IĄCEJ w  W arszawie d o k o n a ł  docent  dr. J a n  
Zaorski.  Operac ja  odbyła  się {  szpitalu SS. 
Flż.b ietanek n a  Mokotowie i t rw a ła  zaledwie 
20 m inu t  W  asyście 5 lekarzy  co s tracił  
sz y m p an s  zyska ł  i f j  letni a ry s to k ra ta  Ten 
d rug i  p ac jen t  czuje się dobrze  i po dziesięciu 
dn iac h  opuścił  szpita l  pełen poryw czych  z a ­
miarów...

—  LIGĘ OBRONY PRAW7 MĘŻCZYN z a ­
w iązano  w" Budapeszcie . Był to na jw yżśzy  
czas i n iew ątp l iw ie  -ęały śwffil podchw yci  'tę 
p iękną  i zbawczą  in ic ja t37wę. m i.

Idę ulicą Przt-d ziclonemi p lak a tam i  syg- 
-nafizującemi „ n a p a d  lotniczy n ieprzy jac ie la  
n a  naisze m ia s to *1 k u p a  łudzi.  T łok, ścisk...  
Naprzeciw , n a  p ierw szem  piętrze  jak a ś  gos- 

•pojjiyni n e rw o w o  zalepia p iask iem  i kitem 
■ -szpary okien. W’ sk lepach  sp rzeda jących  w ] 

ioki ruch  i ścisk. Z w szystk ich  w ylo tów  ulic  
b i ją  afisze  i ogłoszenia: kit i w o j łok  do usz ­
czelnienia drzwi i ok ien  p o lec a ...1 Sklepy z 
m a s k a m i  ga-zowenu pe łne  ludzi. — W łaśei 
t ie le  na  gwałt  p o sz u k u ją  p o d o b n o  lokali  na  
nowe sk łady  i fi lje. Dziś? J u t r o ?  P lo tk i .  P io  
Tcczk l  Mniecham się pod w ąsem  i o d ry w a m  
się od tłumu.

Nagle -słyszę z ty łu:
—  Panie,  pan  przecie robi w gazecie.
—• Talk, »  n ib y  co?
—t- Co to  b ędzie  z t y m  gazem ?  Pewtnie go 

-dziś puszczą?
—  -Czytała pan i  iprzecie, ośminasiego!

—• iłiuj a, n ap ew n o  dz iś l  W’y  ta k  zawsze...  
Żeby spad ło  nagle, żt-by n iespodzianie .  Z aw ­
sze  n ao d w ró t !  N aprzyk ład  z tym  PlM-ejn! 
Miała bye -pogoda na  niedzielę, słońce, lekki 
wiatr,  a  tu jak lunie  z nieba, tak przoz cały 
dz ień  k a p u śn ia k  i k ap u śn iak .  J a k  ,z tym  p ro  
ro.kiom, co przyszłość  -p rzepowiadał  a zawsze 
-naopak. ..Będzie p o g o d a" — a deszcz. „Dż.dży- 
sto  i p o c h m u rn ie 11 —  a choćby  i do  W’eręk  
sii wybieraj!  Aż m u  m in is trow ie  gadać  cal  
k iem  zakazali.

—  No dobrze  ale co m a  gaz do P in ia?
—  A bo  wasze gazety... Ale pan ie  k o c h an y ,  

' l i tu j  się- p a n  -pan pew no  w'szystko wie Pa n ie  
■drogi, pięcioro dzit-ci i m ąż  n a  u trzym an iu !  
W ia d o m o  bez-robo-tny. A -tu jeszcze ten gaz...
0  rety, co m o je  m aleń s tw a  poczną?..,
1 —  Bez obawy, paniusio,  to g łupstwo, Ni­
k o m u  nie zaszkodzi!

—  Mądry pan ,  -panu to nic.  P a n u  może 
■i gaz-m aske  dadzą  i s tró j  z d re licha  w oliw ie. 
A ja b ied n a  co zrobię, a m ąż, a  m a leń s tw a .  
„Do sc h ro n u  się s c h o w a j !11 A mieć? Jeden  
n iby  już zam ó w io n y  niby* przez ten gaz, na  
Rossie, ale n ie  chce się jeszcze nie chce .. A tu 
■chowaj się! \ a  ulicę n ie  wychodź!  Jakiśc i  
fosgen .  B rom ki  Śmiać się będziesz! P łakać f  
Taż  to czyste  w a r j a r 'w o !  D jabeł  ci oczy d łu ­
bie, g rab iam i d o  ga rd ła  lezie, a  ty n ie f  Śmi» 
jesz  s ię  1 -płaczesz! W aTjat!  Słyiszamo rzeczy '  
W y  tam  coś kryjec ie  po waszych gazetach. 
W  W arszaw ie,  opow iadała  sąsiadka.  1500 du- 
s-iło się..,.

—  Ze śmiechu...
W  R adom iu  Jeż wyttukli . ..

—  Skórę pę takom ,
—  M e, tysiące szyb.
—  M Grodnie  tym. co się na  ulicy p o .  

kaza li  golili...
—  Skórę.. . ,
—  Nie, łby. Do czaszki włosy  wyskubali . . .
—  W  B ia łym stoku .  W  Mejszago-le... Pa  

Gie k ochany ,  na  m iłoć  bo sk ą  zli tuj się, ca łą  
■prawdę powiedz! Może księdza sprowadzić ,  
‘tes tam en t  pók i  czas zrobić, z m a leńs tw am i 
Isię pożegnać. A k to  to przy mli,  k to  p rzy .  
hołubi?.,,  Mąż niedołęga,  n aw et  z ło tówki w 
dz ień  nie zarobi! Panie  kochany ,  ty lko  p raw  
dc powiedz!

—  Będzie!
—  Gaz?
—  Tak!
—  Kiedy, dziś.
 1 d z i ś / i  ju tro ,  i...
—  Będzie dusić?-
—  Będzie ż a  gard ło  chwyci, w nosie  za .  

kręci,  oczy wygryzie, u b ran ie  zasmali. ..
—  Zmiłuj się nieinęcz fosgen, iperyt,  lu i ­

zyt ?
—  Gorzej!
—  Boże święty, a co?
—  Arbon... w. m er.

D-r K M  H rgchberg,

Polski Grakchus
C Y K L  A R T Y K U Ł Ó W  

O  T A D E U S Z U  H O Ł Ó W C E

U k a z a ła  się o d b  La k s ią ż k o ­
w a  i ’e s t  do  n a b y c ia  w e  w s z y s t ­

k ich  k s ię g a rn ia c h .

i

O F F E N B A C H .
Z jłowo-du dzisiejszej p rem jery 

Pięlk-nej Hefeny, k tó ra  boda j pierwszy 
raz  je-st w ystaw iana w Wilnie, m im o 
że ojcowie i dziado-wie rta-si tańczyli 
ca łe  życie kadry le  przy dźwiękach tej 
operetk i ,  wartoby przypom nieć w ja ­
k ie j  to epoce, w jak im  n as tro iu  h is tr  
ryczmym powstaw ały  dzieła płochego 
au to ra ,  za -który7m szalał Paryż, a z 
n i-m cała  baw iąca się E uropa . Gdv 
sm ukły ,  ubrany  według najnow szej 
mody, cza rn iaw \  Żyde-k kolońsk. Ja- 
kólb Offenbach, zawitał do stolicy 
Iśwdata, w roku  1842, miał lat 23, duży 
ta len t  w e g o  rodzaju  i dużo aanbs-cj'..

P an o w a ł \ydedy F ranc ji  miłość;-^ 
wie, sk rom nie  i burżuazyj-nie, Ludwik 
F il ip  Orleans, którego rewolucja 1830 
troku wyniosła n a  tron, wypędziyyszy 
s ta rszą  linję dom u 'panującego, znie- 
naw idzonych  Burbonów, F ra n c ja  od­
dychała , zmęczona p o  W ielkiej Reyvo- 
lucji, po  yvojnach N apoleona I, które 
w yczerpa ły  naród, po wstrząsach 
zm ian  dynaslji,  pod dobrotliwem i rzą 
daimi k ró la- libera ła .  Młody Offenbach 
zaangażow any  jako wiolonczelista do 
T ea tru  F rancuskiego, po traf ił  tak  so 
foie -Judzi zjednać, że niebawrem z o ­
s ta je  dy rek to rem  orlćiestry i cała Ko- 
omedja F rancuska, daje  n a  jego k o ­
rzyść benefisy, w -podzięce za p o ry ­
w ające  melodyjki, k tórem i ubarw i t 
a n t ra k ty .  Pisze też p iosnłd  i m uzykę 
do  ba jek  La F o n ta in a  i da je się p o ­
znać stolicy tprzez swe eikscentryczne 
s tro je  u ltra  m odne spodenki w* duże

kratyłgkrótkie  kamizelki, rozw ichrzo­
ne k raw aty ,  króciutkie  żakiety, małe 
m elonik i lub yyłochate cy lindry  i „bo- 
k o b ro d y 1*, nieodzo-wny a trybu t  d a n ­
dysa z -owych czasów.

Przeży yya bez szkody now ą reyve 
lu-cję i now ą zmianę dynaslji  i rządu 
w 1848 r. kiedy to liczna rodzina O r­
leanów7, w-.ślad za B urbonam i wynosi 
się z F ran c ji  na zawsze. N asta je  Napo 
ileon, niebayyem III, z początku  p re ­
zydent, pJebiscytem yv dw a lata póź­
niej, przy k rw aw ych zam ieszkach na 
ulicach Paryża, obwołany ce-sA-rzem 
,,po przez zbrodnię** jak ipisać będzie 
•wygnany Yi-ctor Ilugo. Ale Paryż tań  
czy7ł yvei;jż yy-esoło obók b a ry k ad  u 
licznych 

0

Rozpoczyna się oyva epoka rozbu- 
jałego zbytku, rozkw itu  bogactw i 
pychy  francuskiej,  k tó ra  się nazyw a 
drug iem  cesarstw em . D wór jest n a j ­
wyższym yvytk?yvitem wspaniałości, nie 
m ożna  powiedzieć żeby dobrego sma 
k u :  m eble óyyczesne, ywe k an a p y  i fo ­
te le  capitonees wy7słane m iękko i oz 
<dobione pomjponikatni, są okropne, 
b u d u a r y , żadu-szkowane f-irankami i 
plilsnwanemi na  ścianach m a te r  jałami 
musiały7 być gniazdami kturzu, a kry  
noliny!... Gdy yyrdzimy je dziś n a  sce­
nie, p o d o b a ją  się nam , gdyż kobiety 
w yg ląda ją  smukfe, niby dzwajny, jest 
yy tem bogactw o m ate r ja łu  obłoki m u 
(śl-iinu, fałba-n, całe ogrody g irland i 
riusz, i plis, i ukosów, ale nosić to 
yyszystko! Ale w tem chodzić ale wsia

dać do -poyyozów, lairczyć i spacero 
‘wać... Nielada sztuki musiały się u- 
■czyć biedne elegantki, k lóre za przy 
k ładem  cudnej Eugenji Monłijo 
blonid-yvłoisej żony cesarza były obo­
wiązane do w k ładan ia  na  siebie tych 

M atek. I n iety lko tych... F inis  rozyy v 
■drżenie E m piru , finis n u d y  burboń  
■skie, i mieszczański ton (tworu L u d ­
w ik a  Filipa... te ra z  obowiązywała yve- 
■soło-Sć dobrego tonu, lekkość życia yy 
graiti-cach -pobożności, cesarzowa bytu 
gorliw ą 'katoliczką i tem bardziej dy- 
■sty-ngowaną dam ą starego, h iszp ań ­
skiego rodu, im bardziej wspomina-iur 
dem okra tyczne  poclio-dzenie B onapar 
tych i ex-liberalne przekoina7iia męża- 
cesarza- -

Fety y\ Conipieigire, kióre staiy srtj 
nlutwoną rezydencją cesarstyya, <ypro- 
■mienione n iebyw ałym  zbytkiem bale 
parysk ie ,  kędy najpiękniejsze kobiety 
F ran c ji  . całego kontynen tu , otaczały 

^eisiirzoiyyą, za-Wsze górującą nad  n ie ­
mi swym czystym profilem, szafirowe 
m i oczyma i zkdeimij sp lo tam i yyłosóyy, 
obok stryjecznej siostry Cesarza, księ 
-żnejMaty Idy, napoleońskie j b rune tk i 
o  czarnych  p tom iennych źrenicach. 
■Maloyyał je Ary bclieffer i Winter- 
haliter, oipiiśyyyat Oc-taye Feuiltet V  
fMiyyych rom ansach , gdzie każdy b o ­
h a te r  był hrab ią .  Salony reyy alizowa- 
ły w zbydkacii i zabayyach, królowych 
m ody  było sto i kilka: m iota ła  się 
b rzydka ,  ale -ponętna i dowcipna księ­
żna Metternich, ambas-adorowa Aust 
rji, zbierała hołdy żona Waleyyskie-go, 
syna  yyielkiego Napoleona, m in is tra  
jego synowca, p rzy ro d n i  b ra t  cesarza,

lir. Morny, by ł królem  m ody i bawił 
cały Paryż najgiustowuiiej-szemi p rzy ­
jęciami. Tańczono redowy, m azurki,  
poliki, Polacy byli w modzie, noszono 
„iszaipka** i szamerowane, w rodzaju  
kontusików  .staniki, n iebaw em  zmie­
n io n o  je n a  algierlkd j burnusy  a-rab 
skie, nu cześć Ab^de'1-Kadera, którego 
poddan ie  .się oddało osta tecznie Algier 
w ręce Francuzóyy Tańczono n a  za ­
bój wiedeńskie walce Johanma S traus­
sa (byt to taniec zabranińny  pannom) 
redu ty  weszły w modę, na  balach  
przedm ieść  hasano całemi nocami, w 
m niej  dystyngow anym  towarzystwie 
f ik an o  nogami yy*yże: głów i śpiewano 
piosnki s ta rego  Bera-ngera.

O ffenbach zdobył sobie własny te 
a l r  w 1855 r., nazw ał je Bouffes Pa- 
risiens i rzucił n a  rynek  muzyczny 
ca ły  szereg operetek, (Dwaj Ślepcy, 
Bataclan, Trombalcaza-r^. Róża St. Fo 
u r  Croquefe-r, Mał-zeństiyvo przy la-tar 
niacli. Rogacz i zewc, Kotka zam ie ­
n iona  w kobietę (z (bajek la Fontai- 
'ne*a), Damy z Hali, P iosnka F u r t  li­
n ia) ,  yy szystiki-e m ają  powodzenie, ale 
dopiero  Orfeusz w Piekle yv 1861, 
Pięlkua Helena w 1864, Sinobrody, 
•Pericliola, U udka Księżna Gerolsz- 
te jn , Zbójcy Wyspa Tulipatam , Ge­
now efa  z Brabantu, doprow adzają  po- 
yyodzenie O ffenbacha do szczytu i Pa- 
ryż szaleje! Te ni-eyyinne, ale złośliyve 
parcudje, ze starożytnych motyyvóyv, 
z legend i wierzeń, pod  płochą nu tkę  
p iosenki i k an k a n a  podkpiw ające z 
w szystkich -poyyag, yyzniostości i n a ­
puszan ia  się óyyiczesnego, bawiły słu­
chaczy bezgranicznie. P ękano  ze sn re

ciut. nie p -rzeouw ając bynajm nie j że 
owe wcisnłe kijiine z koronowńinycli 
gioyy na które pozwalał, sobie ten Ży 
dek  koloński odeg-rywają jiodobną ro 
tę jak  omego czasu Wesele Figara 
Baumairchais w  końcu X tTIII \y Pod- 
kopyyvaiy yvisztlkic au to ry te ty  a n a j ­
więcej monarchicziiiy i k lerykalny  
Pod ba iw anii  (j-recjli, ś rednich  \ \ ,e.- 
ków, ftintaisHycznych bajek, yyciąż ma- 
jestafy, napuszoność, ie  pcolocole, 
niiny i fasony  diworóyy, korony: i bei- 
ta, dostayyały bezczelne fiknięcia zgra 
boą iióż-ką pod szalony rylni kanka- 
na, t;ińoa kokotek i dandusóyy.

Bo i h a  to się poważył!..- I to p o ­
tra f ił  benjamineik parysk ie j  pubticz- 
iności, iprezentii jący ko ronow anym  
głowom przybyłym  w komplecie n a  
wyisdayyę na 1867 r. ten cł/iki, sprośny, 
ale tak figlarnie yyesoiy, lak ponęt­
nie zalotny yv jszumie koronek  i fal- 
b an  „taniec rodem  z piekła*', że po- 
dirygiwały berła i korony, a sam e nogi 
drżały  z -oc.hoty. Tem u kongresowi 
koronoyva-nych głóyy, które zjechały 
by -oglądać ciula paryiskiej ))oinysto 
yyości i piracy, pokazano yy Palais Ro- 
yal La Vie Pari-sienne, z tekstom 
Rwócll dóbr yeti literatów, H alevy . 
Meitliac, now ą kreację  ulubionego 
Offenbachu, k tóry  kaza ł za-pomiiieć' 
o yyiszystkich innycli prodnlklach lek­
kiej muzy. Słymn a r ty śo i: Hortensja  
Schn-eider, Zul.na Bouffar. Brasseur, 
ściągali swym talentem  publiczność, 
pok azan o  też królom  i cesarzom O r­
feusza w piekle i P iękną Helenę, śni 'a 
li się... Z *siebie samych, -spa-rodjoyya 
nycb w stylu s tarożytnym  przez zu-

chyyałego Ofenbacha, k tóry  szalał z 
werwy w orkiestrze, poiatyyyał po gło 
w (rob ludzkicih łatweani. poryyyaiące- 
m i yv rytm  tańc:e inelodjami i bawił, 
baw itgosza łam ia ł dwTór, arystokrację , 
bogate mieszczaństwo i cały Paryż, 
k tóry  yy- tym  wirze pieniędzy, zbytku 
przepychu i lekkomyślności, zbliżał 
się n ieubłaganie do 1870 roku, Seda- 
nu, Komuny, nowej krwi na  ulicach, 
klęski narodow ej i zmiecenia z po- 
yyierzchni -swojej tego śyyietnego 
dworu.

Otferibacli zm arł  yv 1880 r. pisząc 
prayyie do końca ale już m niej w arto ­
ściowe operetki (La D b a .  Księżuicz- 
Ka ri’rebizondy, Bob-inso-n Gruzo e, 
Ve,tr-Verl, Kula Śniegu, Fantasio).

Vie Parisie-nne Orfeusz, Piękna 
lle-lena, w znaw iane są i g ryw ane n a  
yyis/»t'stlvicb tea trach  z n iesłabnącem  
poyyo-dztniem, W WarsAJiyyte cudną, 
zMtoyyłosą córą Ledy liyla Kawecka, 
a róyy-nie uroczym  I‘arysem, Redo, 
Menelausa gryyyał ulubiony M orozo­
wie/,- yy-p-rowadźająe dowciąjy po li ty ­
czne, co było yyielkiein za: oyvych cza- 
sóyy ryzykiem, ale Moskale szaleli za 
ycar-szawską opere tką  i za jej a r ty s t­
kami. Nii-Lzego tak n ie  żałoyyali gdy 
musieli wiać na yvieki yy 1915 r. Za- 
pewnali o teni niejednokrotnie

Tak yvięc yyesołe i płoche u tw ory  
Offenbacha, m ają  ,woje głębsze zna­
czenie history cz.ne.

Hel. Romer.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KFAJU
Dożynki powiatowe i Zjazd Powiatowego Związku 

Młodzieży Wiejskiej w Oszmianie.
Kiedy na w iosnę  ja śn ie j  zaświeci sońce  i 

z iem ia  i>udzi się ze sn u  .zimowego do iy c i i ,  
ro ln ik  w ychodzi  z m ie szk an ia ,  a b y  ro z p o ­
cząć  u p ra w ę  j . n a az ie ją ,  że m oże  ten roczek 
oędzie  lepszy* o d  innych. A k ied y  zaszuniM 
lan y  .zbóż i f a lu jąc  zaczną  jakby  k łan iać  4K 
go sp o d a rzo w i,  fen  c ieszy  s ię  i r a d u je ,  ż.e n >  
zad łu g o  b ę d z ie  m ó g ł  zebrać  plony. Jedn  >• 
cześn ie  p rz e jm u je  go jak iś  wielki s t ra ch  
s t r a c h  p rzed  g łodow an iem  ca lo rocznem  w 
r a z i e  w y p a d k u  zn iszczen ia  tych łanów . 1 
unosi  sw o je  myśli,  b łag a ln ą  m o d li tw ę  do 

•Stwórcy. U p a t ru je  d o o k o ła  czy n i c - n a d c i ą .  
,ga b u r z a  z .gradem i p io ru n am i .  A k ie  ly 
•doczeka się  tego m o m e n tu ,  że szczęśliwie  

-żbierze p lony ,  c ieszy się  jak  m oże  i po tra f i  
T w o rzy  p ieśń , c h a ra k te ry z u ją c  w te d y  jego 
s ta n  d uchow y.

W ch w i la ch  rad o śc i  śp iew a  wesoło, w 
•Chwilach sm u tk u  r zew n ą  m elod ję .  Dożynki 
.stały się m o m e n te m  radości .  P rz e trw a ły  one 
wieki.  Dziś kiedy lud w ie jsk i  d o czekał  się 
czasów  cięższych, niż k iedykolw iek ,  ucichły  
wiele gdzie  śp iewy dz iewcząt  p rzy  ż n ' \ \ ic ,  
u c ic h ły  d o ży n k i  i m e lod je  d o ży n k o w e.  Z a ­
c h o w u je  tę m ilą  u roczystość  W ło d a rz  R/.e. 
c zy p o sp o l i te j  u rz ąd z a ją c  w szechpo lsk ie  d o ­
ży n k i  v. Spa.le. Z ró żn y ch  k ą tk ó w  k ra ju  
m ło d z ież  i lud wiejski m a m ożność  złożyć 
gospodarzom  i P o l sk i  sw o je  p lo n y  w postaci 
sy m b o l iczn y ch  w ieńców. Za  [przykładem Spa 
*y w  całej  Po lsce  u rz ą d z a n e  są  znowu 
ty n k i  m ie jscow e.  *

•Powiat oszimiański m ia ł  zaszczyt w imię 
ń iu  W ileńszozyzny  złożyć w d n iu  ‘5 w rz eś ­
n i a  b r .  G o sp o d arzo w i Plolski w .en iec  ze 
zbóż o szm iańsk ich .  te n  sam  po w ia t  >daje 
się, p ierw szy  na  te ren ie  w ileńszezyz  4 orzą  
dził  u s ieb ie  p o w ia to w e  .dożynki w dniu 
i7  w rześn ia  br.

P o g o d a  była  b a rd z o  n ie sp rzy ja ją ca .  Zda 
wało się że p rzy g o to w an ia  sp e łzn ą  n a  n i . 
c z e m  gdyż m łodzież  w ie jska  m ia ła  do  piv.c 
byc ia  oko ło  50 k im . po b a rd zo  b ło tn is te j  d ro  
dze. Młodzież jed n a k  zdała  egzam in  ze swe 
g o  wyrlobienia o rg an izacy jn eg o .  Przybćly  
Koła Młodzieży W ie jsk ie j  z gm in :  d / iew ie -  
n isk ie j ,  so lskie j,  sm o rg o ń sk ie j ,  g raużysk ie j  
i szkoła  ro ln icza  z A ntonow a.  P o  su m ie  v, 
kośc ie le  p a ra f j a ln y m  ru szy ł  ko row ód ,  jakit  
ge  O szm iana  nie widzia ła, u l icam i H o lszań .  
ską ,  p lac em  Kościuszki,  P i łsudsk iego  d.i 
p a r k u  3 Maja. P rz y  dźw ięk ach  m arszu  orkfe 
stiry w ie jsk ie j  i śp iew u  .Pożeli ży to *1 p o ­
su w a ły  się pług. siewca  żn iw ia rze  z s i e rp  i., 
m i  p lo n y  zbóż w w ia n k a c h  zbożow ych  i 
wóz .na ładow any.  Defi lada p ra cy  ro l ihkn ,  
o raz  jego ra d o śc i  —  p rzem asze ro w a ły  obok 
p a rk u  3 Maja przed  gospodarzem  P o w ia u i  
p. s ta ro s tą  S uszyńsk im  i n a cz e ln ik am i  i kle 
"równikami u rzęd ó w  i b iu r  pow ia tow ych .  W  
p a r k u  p o c h ó d  za t rzy m a ł  się p rz ed  a l tanką ,  
gdzie  oczek iw ał  już  ip. s t a ro s ta  z gośćmi.  
P ie rw sze  p rz em ó w ien ie  wygłosił  s t a ro s ta  do 
ży n k o w y  (kol. Swiackiewicz,  p o d k re ś la jąc  
znaczen ie  d o ż y n ek  i w ręce g ospoda rza  p o ­
w ia tu  złożył p lony  k tó re  w ręcza ły  delegacje  
z poszczegó lnych  gm in  P. s ta ro s ta  w s ło ­
w ach  k ró tk ich ,  a szcze rych  podziękow ał 
wszys tk im  p o d k re ś la jąc  jednocześn ie  s to su ­
n e k  R ządu  do  wsi. N astępn ie  s t a ro s ta  d o ­
żynkow y  w ręczy ł  p s ta ro śce  c z a rn y  chleb 
só l i m iód ,  k fó rem  częs tow ano  się  t ia d y c y j  
n ie .  Połączyły  się w szys tk ie  w a rs tw y  p rzy  
wspólnym  ła m a n iu  się c za rn y m  chlebeni .  
W  da lszym  p ro g r a m ie  c h ó r  Koła Mł. W  w 
K ow alach  w y k o n a ł  .kitka pieśni Tegjon.i l.  
no-okolicz.nościowych, gorąco  oklaskiwaniy 
a Koło Mł. W  w W ia ż y k a ń c a c h  odegra ło

Teatr muzyczny „LUTNIA**

D Z I Ś

Piękna Helena
O peretka w  3 aktach J. Offenbacha

P oczątek  o godz 6.15

Uczczenie zasłużonych 
działaczek.

Lroczustość pośw ięcenia grobow ­
ca Antoniny Bernartow iczów ny i tab 
licj marmuroiwej ku czci Zofji Bouł 
fałow ej miała przebieg uroczysty i 
■ściągnęła spo rą  grom adkę ludzi

Nabożeństwo żałobne za dusz.1 
zmarłvch działaczek odiprawił k . 
p rób .  Kretowi-cz, poczem odbyło się 
poświęcenie olkazale prezentującego 
s ię  grobowca p. Bernatow iczów ny w 
kształcie sarkofagu. (P.rojekt i w yka 
n an ie  zakładu kam ieniarskiego B. 
Biknera). Po poświęceniu ks. prob. 
Kretowicz wygłosił dlużiszc przem ó­
wienie uw ypuklające społeczną cizia 
łalność obu tych kobiet, k tóre chociaż 
pracow ały  na różnych połaci), cel j*d 
Jiak m iały jeden: (krzewienie cnot
©bywałeiskich i jniłości Ojfizy zny.

Ponieważ przyjacielom, uczni-om i 
k li jen tom  ś. p Zofji.Bouffatowej licz­
n ie  zebranym  n a  uroczystość pośw ię­
cenia tablicę? udało się szczęśliwie, w 
Sposób usuw ający wszelkie wątpliwo 
ści, odnaleźć jej mogiłę, przeto wszys 
cy  udali s ię  lam  i odśpiew ano Aniół 
Pański.

Po poświęceniu tablicy przem ówi 
ła była uczennica p. Bernatowiczów- 
n y  a równńłż dobrze pam ię ta jąca  Zo­
fię UouffaiowTą —  p. Jan ina  Burhard- 
fowa w serdecznych słowach oddając 
ho łd  zasługom tych niepospolitych 
kobiet.

Tablica poświęcona p. Bouffałowej 
j a k  i sarkofag  A. Bernatowiczówiny 
m ają wygląd estetyczny.

Na odnalezionej mogile i .  p. Ro- 
nffałowej. jak dow iadujem y się, wkro 
łce stanąć m a nagrobek.

Załamanie sią eksportu 
beczek do Am eryki.

D oniedaw na pom yślna kon junkh t  
ra  dla z.buty beczek do piwTa n a  ry n k u  
am erykańsk im , osta tn io  zmieniła s i ę 1 
Ha gorsze. Pod wypływem rozwoju kon 
kurencjł  w? innych  kra jach , us i łu ją ­
cych opanow ać rynek, ceny beczek 
m ocno spadły, to też w obecnych w a ­
ru n k a ch  opłacalność wywozu zmala. 
ła.

P róbny  t ranspor t  beczek z Wileń 
szczyzny przypuszczalnie  zt wzglę­
dów w ym ienionych zostanie wsłrzy 
m a n ­

n a  o tw ar te j  p rzes t rzen i  sz tu k ę  p. t. „ Ż y tnu1 
żn iw o .na Wiileń-szczy znie, o r a z  w ykona ło  
k i lka  negjon.ilnych tańców  przy dźv lękacti 
w ie jsk ie j  o rk ies try .  Całość w ypad ła  n a d sp o  
dz iew an ie  d obrze  m im o  n iepogody.

O godz. 17 od b v ł  się Zjazd pow ia low y  
Z w iązku  Młodzieży W ie jsk ie j  i .zabawa ta ­
neczna.  W y r a ż a m y  n a  fem  m ie jscu  n a j s e r ­
d eczn ie jsze  p o d z ię k o w a n ie  p. s ta rośc ie  Su .  
szyńolkiemu W ik to ro w i  In spek to row i  Szkol 
n e m u  p. Szczerb ick iom u E d w a rd o w i,  burru i  
s t rzow i in, Oszmiany p. Zubielowi Józefowi 
z ą  b e z in te re so w n ą  p om oc  udzieiioną nam 
przy  o rg an izo w an iu  dożynek,  szkole  ro ln icze j  
w A ntonow ie  o raz  wszys tk im  tym, k tó rzy  
nas  zaszi /yci  11 sw ą  obecnością  w czasie t-i 1. 
uroczy stośei.  Kolegom  nau.czyciettom, Ziemi 
w ieżowi z Kowal,  R i rk o w sk im  z W iaży k ań c ,  
za p rzy g o to w an ie  tak g ru n to w n ie  p ro g ram u  
k tó re  im poch ło n ę ło  dużo czasu  i t ru d u  bez 
in te resow nego ,  sk ładam y s ta ro p o lsk ie  „Bóg 
zalpłać“ D ziew ięck i Józef.

4S ‘

Ucieczka z Sowietów
Ze Stolpców  donoszą, iż n a  teren  polsk i 

koło Z aniew iez zbiegł niejaki Junkow W . 
b kom isarz do spraw ap row izacjjnych  przy 
rządzie m ińskim .

Doktor R , B U C H
A K U SZ E K JA  i C H O R O B Y  KOBIECE

ordynuje od 11 —  1 i 4— 6 
przy ul N iem ieck iej 35, te l 8-64  

Lokuje chorych w Lecznicy Połoźniczo- 
Ginekoloą — M. Pohulanki. 15, tel. 14-71

W ojew ódzki Pracownlcźy 
komitet Pożyczni Narodowej 

Komunikuje, że 
subskrybowali 6°/0 P. N. na sumę:

•Lęciniuca Połoiżniczo-Ginckologic/n.T sv 
W iin ie  —  pracow nicy  w ilości 6 osób sub. 
zł. 850.

Z wiązek  Z aw o d o w y  F a r m u c ó u ló w .P ra -  
cowmików Oddz. Wi.lcii.ski — 16.400 zł. n.e 
o b e jm u jąc  w szys tk ich  .p ryw atnych  ap tek  
prowimyonailinyclr, Zgłoszenia .napływają .

G im n az ju m  Z g ro m ad zen ia  SS. Najświęt  
szej R odz iny  z N aza re tu  w W iln ie  —  pracow­
n ic y  3,000 zł.

Pow ia tow y  Praoowniczy Koimitel PN. w 
B ras ław iu  ea łv  p o w ia t  na  ogólną) kwotę  - -  
27.200 zł.

P o lsk u  Radio  Rozgłośnia  w W iln ie  —  
p ra co w n ic y  —  6 000 zl.

W a rsz a w sk ie  T—w o  „ K a lk u ta ‘‘ Oddz. w 
W iln ie  —  p ra co w n ik  —  100 zł.

Spółdz ie ln ia  R obotd icza  wyrobów c e r a .  
miciznyeh w W iln ie  —  400 zl.

Związek p raco w n ik ó w  S a m o rzą d u  P ow ia  
lowego, pow. w il .- t rocki  —- 28 p raco w n ik ó w  
Wlydziabi Pow ia tow ego  W il .-T ro ck ieg o  oraz 
8 osób in d y w id u a ln y ch  n icz rzeszonych  — 
6.350 zt.

Haclian  K a ra im ó w  w Polsce  —  W iln o — 
D nchow ień .dw o (karaimskie  na W iłeńszczyź  
n ie  (Troki i W ilno)  —  1 300 zł. —  przez  
B ank T o w arzy s tw  Spółdz ie lczych w  W ilnie.  
D ane  su h y k ry h c j i  wśród  kar . i im ó* jcsze 7e 
n ie wszystk ie  nadeszły .

Giełda zbożow o-tow arow a 
i Iniarska w  Wilnie.

z dn. 13. 10. 1933 r. za 100 kg. p a ry te t  W ilno
Geny t ran z ak c y jn e  Zyto II s ta n d  603 

g— 1 14,46. M ąka ży tn ia  55 p ro c .  — 25,30. 
ży tn ia  63 proc.  21,50. Kasza grycz.  1— 1 
p a lo n a  50.

Ceny o r je n ta ę y ju e :  Źvto I s tand .  693
g—-1 15,95. P szen ica  zb ie ran a  22,50. Jęcz
•mień na  k a sz ę  .zbier. 15-"lFi,50. Owies stand. 
459 g— t, niezadesz.czony 14.96.

Błogosławieństwo Ojca Świętego dla 
Wilna i Archidiecezji Wileńskiej.

W :1 n i u wczorajszym powrócił cło 
i-lna po dyv u tygodniowym  pobycie 

w Rzymie Jego Ekscelencja Ksiądz 
Arcybiskup Metropolita W ileński Ro­
m uald  Ja ibrzy  kowsiks, w itane  na 
dworcu przez Kapitułę M eropolitalną 
na czele z Jego Ekscelencją Ks. Bi­
skupcu) Miehułkiewiczem. duchow W i 
stwo i Instytut Akcji Katolickiej.

Jego- Eikscełencja byt bardzo s e r ­
decznie iprzyjmowa4)y przez Jego 
Śv\ iątoitUwość^Ojca św. Piusa XI, kto-) 
ry żywo in teresow ał się wszelkieioi 
przejawanii życia Archidiecezji W i­
leńskiej, wyraził swoje ojcowskie u- 
czucia względem W ilna i A rchid ie­

cezji Wilefiskiej.
Jego Świątobliwość u p o w a ż a l  

Kisiędza Arcybiskupa Metropolitę do 
udzu  lenia wiernym Wilna i Archidie 
cezji specjtilnego błogosław icńsl wa 
papieskiego. >' %

Błogosławieństwo Papieskie zosta­
nie udzielone tysiączny))) tłumom  
wiernych przez Jego Ekscelencję Księ 
dza Arcybiskupa w dniu Święta Chry 
stusa-Króla w niedzielę 21 paździer­
nika na  placu przed kościołt m Serca 
Jezusowego na zakończenie uroczy­
stej procesji, k tóra w tym dm u p rze j­
dzie od Ootrej Bramy do kościoła Ser 
ca Jezusowego.

Sanatorjum dla narkomanów.

W iln i u 1*5 bm. o tw ar te  zos tan ie  w 
Sw iaoku  ko lo  G ro d n a  senatorjurm dla n a r ­
k om an ó w .  S a n a to r ju m  m ieśc ie  s ię  będzie  w 
p a ła c u  hr.  W ołłow iązów , w  k tó ry m  o n g iś ’ 
częstym  gościem  b y ł  Stanis łow (Boniatowski

kiedy' p rzeb y w a ł  w Grodnie .  P a ła c  ten, p o ­
s ia d a ją c y  sze reg  sal  z aby tkow ych ,  zostat  o- 
bce.nie przCbudowa-ny iła’ s a n a to r ju m  w któ 
r em  ma,ją znaleźć  o p iekę  i zdrowie  a lk o h o l i ­
cy', kokaitir.śri, m orfin iśc i ,  e fe ro m an i  etc

lunowacje w  „Artystycznej *.
„Spółdzie lnia  A rtys tyczna11 otworzyła  

sk lepik  maferjałÓM piśm iennych  i farb,  speł­
n ia jąc  w ten sposób swe 5-te i osta tn ie  z a ­
danie. ( .Dostarczanie  swym  cz łonkom  p o ­
trzebnego m ale r ja tu . . . "  i t. d.). W praw dz ie  
fa rb  jeszcze niema, ale  już  są m a te r ja ły  p iś ­
mienne, w idokówki,  a lbum y wileńskie, pa 
p ie rośn ice  .z k o lo ro w e j  s ło m k i  o raz  wyroby 
c t ram iczn e  p. Azarewicza.  Jest  to prawdziw ie  
m iła  n iespodzianka  i k ażd y  k iedy zechce m o ­
że za grosze n a b y ć  sobie  p raw dziw e  cacka, 
k ló re  są sz luka  nie p rzes ta jąc  być rzem ios­
łem. Pudełeczka,  a lb u m y  wileńskie, w id o k ó w .  
k" „tutejsze ' przyszły trochę  zapóźno  —  ta ­
kich „p am ią tek  z W i ln a '1 t rzeba  n a m  było  
raczej latem, na  T arg ach ;  n o  ale liczmy i na  
zimę: m oże  jak i  pociąg n a r ty  —  W ilno  p rz y ­
wiezie klijentelę  P oza tem  są w sk lep iku  i 
b laszane  („b ronz '1) k a łam arze :  z konikiem, 
z p o dków ką ,  boda jże  ze c ię tym pn iem  i grzyb 
kuipi też. Kiedy spytałem, poco ta obrzydli  
wość, odpow iedziano  mi szeptem, jak im  się 
niówi w kościele:

—■ Publiczność!.. .  —  gust publiczności
Mnie się zdaje, że ins ty tuc ja  pod f i rm ą  

t r ty s ty c z n a '1 sp rzeda jąc  fab ryczną  tandetę  
w m yśl  mitycznego „gustu  publiczności",  
grzeszy przeciw p ierw szem u sw em u zadan iu :  
— „Prow adzen ie  na  szerszą skalę p ro p ag an d y  
sz tuk i ...11

*

W m yśl  rozes łanych  zaproszeń odbył  się 
p ierwszy „Qzwarlek  a r ty s tv czn y ‘ . Przed  za ­
proszonym i imiennie  szereg wys tępów  w myśl 
s t a re j  receipty: 30 proc.  łezlki +  70 proc.  p o r  
nografj i  =  t. z W. pow odzenie  artystyczne. 
W y stęp u jąc y  p anow je  t rak tow a li  rzecz z prze 
jęciem go d n em  lepszej s n r a w s . zaś pan i  —  
sy m patyczna  a r ty s tk a  T ea tru  na  Poh u lan ce  
padła  o f ia rą  om yłk i  d ru k u :  —  w recepcie  m  
łezkę było o jedno  zero zadużo. Publiczność 
znalazła się n ao g ó ł  właściwie

Chodzi o to, ż e  ew en tu a ln a  pożyteczność 
tak ie j  „ z ie lo n ó b a lo n ik o w e j"  im prezy  założy 
m ocn o  od poziom u. Z rozum iałe?  No i rum  się 
wystąpi publicznie  w a r t  oby poznać  teren  i 
przemyśleć  zam ierzone  cele. Mając  w pamięci 
s ta ropolsk ie  „p ierwsze  ko ty  za p ł o t j '1 nie 
powinni  im ' się jed n a k  z rażać  tym  nietyle 
zielonym, ile p ró b n y m  ba lon ik iem . Zresztą 
każdy, k to  był n a  imprezie  przyzna, że nic 
nie  m o żn a  zarzucić  —  sam ej  idei czwartków 
a r tys tycznych .  jirn.

K U R J E R S P
Poco w y k r ę t y ? ..

O  R T  O  W  y

Temu winna lest „Polonia", /

W i ln o  zosta ło  b a rd zo  sk rzy w d zo n e!  — 
Oto wieść, k tó r a  k i lk a  dn i  tem u szybko  ob o 
gia całe n a sz e  ciche,  sp o k o jn e  m iasto .

Decyzja  W ydz.  Gier i Dysc. PZPN-U u n ;c 
w a ż n ia ją c a  ra d o sn y  dla .nas w yn ik  m eczu  
W  K S. „ śm ig ły 11 —  N aprzód  L ip iny ,  prVy 
gnęb iła  do resz ty  w szys tk ich  s-porto w rów  
W iln a .  k tó rz y  w wejścij j W)KS-u do Ligi,  r \ i  
dz ie l i  j e d y n ą  dfogę do p om yślnego  dalszego 
ro z w o ju  sp o r tu  wileńskiego. A tu sp o tk a ł  
n ie sp o d z iew an y  n as  cios...  W szystk ie  m a ­
rzen ia  i p lan y  w da lsze j  nasze j  p ra c y  s p o r  
to w e j  zn iw eczył  sw a  d e cy z ją  „klubowy*' 
irrzrd (PZPN-u

Nie m ie l ib y śm y  do  n ikogo  żalu, gdyby 
w i ln ian ie  przegra li ,  k r  c iężk ie  sp o tk an ie  na 
s la d jo n ie  W o js k  Po lsk ich  w W arsz a w ie .  — 
Jed y n ie  z p o k o rą  uchy li l ibyśm y czoła 'przecl 
lepszym , i n a b ra l ib y śm y  o tuchy  do d a lsm j  
p racy ,  a b y  cel  ■wytknięty yf sp o só b  godny 
sp o r to w có w -d żo n te im cn ó w  osiągnąć.  •

M am y n a to m ia s t  wielki żal dó ty ch ,  ■ o 
•cenne to zwycięstwo chcą  n a m  wydrzeć.  — 
Chcą k o sz tem  naszego  wysiłku, t o r o w a ć ’ d r  i_ 
gę .swemu pupilow i.  My to dobrze"brozum::;- 
ray. P u p i lek  w a rsz aw sk i  —  P o lo n ja  nie da je  
s tu p ro c en to w e j  gw aranc j i ,  ?ż*e p o k o n a  sw e­
go p rzec iw n ik a .

T rze b a  więc go c iągnąć  z a  „uszy 11 do tej 
Ligi z k tó re j  ro k  tem u  wyipadł. Tr.zeba szu 
k ać  w szys tk ich  m ożliw ych  i n iem oż liw ych  
d róg  aby  s ł a b ą  tę d ru ży n ę  p rom ow ać.

P o lo n ja  m usi  być w Lidze! —  b ęb n i  :a . 
ła Wanszawna. A p o s łu sz n y  je j  woli PZPN.,  
czyni  w tym ca lu  czasem, b.a naw?et za  c z ę ­
sto, b a rd zo  śm ieszno posun ięc ia  ko l idu ją  :e 
z p o w o łan iem  tego u rz ę d u ,  a b y  się je j  wi 
doczn ie  p rzyp o d o b ać .

Bo czyż n ie  jest  n a p ra w d ę  .śmieszm] di i 
ludizi n ieza in te re so w an y ch ,  o s ta tn ia  docyzjtf?

d ecz  u n iew aż n io n o ,  p o n iew aż  sędzia  n r  
pisał w sw ym  p ro toku le ,  że meciz to czy ł  się 
w' w a r u n k a c h  „ a n o r m a ln y c h 11 i że za łam a ł  
s ię  psycłtiezinic.

To p oda je  Po lsk i  Zw. P i tk i  Nożnej. —  Czy 
nie m ożn a  -się zapy lać  ile piinów dyk to w a ła  
p. P rz e w o rsk iem u ,  jak  Tpa p i sa ć  p ro to k ó ł?  
Może i len szcizęgół zechce ła sk aw ie  PZ PN  
po d ać  do o g ó ln e j  w iadom ości .  My m a m y  jS 
d n ą  o d p o w ied ź :  Moc-z u n iew ażn io n o  p on ie ­
waż t a k  s ię  p o d o b a ło  p a n o m  z. PZ PN -u  i d.t 
•logu z p ew nośc ią  n ak ło n io n o  sędziego.

W sp ó łcz u je m y  m u  P a d ł  ofiarą .  W mów i o' 
_ nb  m u:

„Co dzia łasz ,  u czyn isz  dla db b ra  Polomji1* 
Pisze-mj' w  ten spoisób gdyż inacze j  być n ie  
mogło.

Są m ecze  na  k tó ry ch  interwejnjuje policja  
gracze wiz,ajcmnie się  / jk lad a ją .  lecą kam ie  
,nie, publiczn-oiść .ryczy ale mecze  są dept-o 
w a d z a n e  do k o ń c a  i s ą  ważmy

Z ty m  m eczem  tego być nic mogło. M u­
s iano  zaporę  p rz e łam a ć .C I  p rze łam an o .  Ale 
•zrobionp *o t a k  po  ,fusizt?rsku“ , 'tak w idorz  
tnie i t a k  po  żalkowsku. a.t\ okręgi  n a w e t  n v

z a in te re so w an e  w o ła ją  n a  a la rm  W szyscy 
byliśm y n a  m eczu ,  widz ie l iśm y ten m e c / .. 
Z n am y  dobrze  p rzep isy  gry  i s t a tu t  PZ PN  
Prz y z n a jem y ,  że sęd z ia  pope łn i ł  k i lk a  b łę ­
dów. To przecież  jes t  ludzkie .  D am y tem u  
k o n ia  z rzędem , tlsloywskaże sędziego, k tó ry  
się  ani  ra zu  nie pomylił .  T ak ich  n ies te ty  d o ­
t ą d  a rb i t ró w  św ia t  n i e  posjada .  Ale p rze jdź  
m y  do sa m e j  sp raw y .

iDlaczego W ydz.  Gier i Dysc. P Z P N .u  nic 
zała tw ił  tej sp raw y  w m y ś l  p o s ta n o w ie ń  
PZPN § «8 gdzie mówi się  o dogryw ce  w 
razie  k o n tu z j i  u graczy. W razie  sym ulac j i  
j a k  to s tw ie rd z i ł  lekarz  po  m eczu  —  przy  
iznajc się w a lkow er .  Tego n ie  uczyn iono  
Jerdźmy dale j ,  P r o lo k ó ł  sędz iow sk i  m usi  być 
p rz es ła n y  w c iągu  48 godzin  do PK S. a  nic 
do P i t P A i i .  Następnie .  rPioSiedzenia W y d z  
Gier i Dy.sc. o d b y w a ją  się  ^ . r j k l e  wę ś rp d t  
Dlaczego te rm in  len p rz e k ro c z o n o 1?... I na  
to je s t  odpowiedź. T rzeba  było  się naradz ić ,  
pom yśleć ,  w ynaleźć  p re tek s t  i... lu!

TNie m o żn a  przec ież  dopusiać  wypoczę ty  
WK.S. d o  gry ze z b lazo w an y m i ligowcami 
„ P o lo n j i“ , k tó rzy  potrafią- n a w e t  się  u m a ­
w ia ć  co do w y n ik ó w  (art.  w .K ur je rze  Spor 
to w y m “ z d n i a  11 p a ź d z ie rn ik a  1933 r. na 
s t ro n ie  3-ej).

ł to jes t  s p o r t ^ N i e l  T a k  jiostępUją ty lko  
ci,  k tó ry m  d o b ro  sp o r tu  n ie  leży n a  sercu ,  
a jedyn ie ,  k tónzy  p o d szy w a ją  się p o d  wzir .i-  
słe ha s ła  idei sp o r to w e j .

My, wilnianie,  idziem y d ro g ą  p ra w a .  To 
też n ig d y  .nie p few ol i iuy ,  aby" nas  n ie s łu sz ­
nie sk rzy w d zo n o .

Jeszcze  naz w o łam \  : My chcem y sp ra w 'e  
dliwośpit Niech z n ik n ą  z h o ry z o n iu  zie lone 
stoiiki.  Sporl —  to świeżę powietrze.  W y n rk -1 
—■ t-o ź leiona m u ra w a .

Niech .zniknie unoszący  się  dym  w  d u sz ­
ne j  sali,  p rz y ćm ie w a jąc y  u m ysły  lip. z P. 7. 
P.  N .u .

•Całe spo łeczeńs tw o  sp o r to w e  popie  "a 
tych, którizy s ą  n a jd a le j  wysunięc i  na  pó ł­
noc i p rn e u ją e y  ;nad ilepszemi "wynikami 

sport-owemi.  Są oni ty lko  odpy ch an i  przez 
panów ./ PZPNjin. J a k  widać, n iek tó rzy  
n łe  chory widziieć W ilna ' w  Lidze, ale są  h i .  
dizie dla k tó ry ch  Wilino lo  św ię tość  i oni się  
•z w a m i  p o ra ch u ją^

W y  ttzyny sp u r to w e  są dla wsizystki ;h, 
i nie m a  p ra w ie  n iem ożliwości  P recz  z o j - 
zakulisowoą p o l i tyką  szk o d z ąc ą  sportowi,
k tó r ą  s ię  obecnie  p ra k ty k u je  w lokalu  n a j-  
yyyźsze,' m agiis trab iry  p i łk a r sk ie j  PZPN-ji .

•Chcemy stec-zyć walkę czysto sp o r to w ą  
22 p a źd z ie rn ik a  'z fa w o ry zo w an ą  d ru ży n ą  
„Poilo.nji‘‘, ale n a  z ie lonej  m u raw ie .

Kio lepszy  zwycięży!
A więc czekam y gotowi!!!
P o c o  wykrę ty?!
Jeżeli  chcecie  W iln o  u t rąc ić  m ie jc ie  od 

wagę pow iedzieć  to wr oczy.
J Gnsiorck.

Walasiewiczówna opuszcza Polskę.
WARSZAWA (Pat). Najszybsza 

kobuńa świata Stanisława W alasiewi 
czówna ©puszcza na stale Polskę dn/u 
19 paźdż/ernika na (pokładzie .,Pułas- 
kiego“. Nasza mistrzyni, jak Wiado­
m o iiiraea do irodzimtego CIeveland w 
Stanach Zjednoczonych. Rada organł 
zacyjna Polaków z zagnanicy, pod któ 
rej opieką znajdowała siQ Walasie W i 
czówna urządziła jej pożegnalne przy

jęcie. Na uroczystość przybyło w iele  
wybitnych osobistości. W  najbliższy  
wtorek 17 bm. Walasiewńczów na ma 
być przyjęta przez Panu Prezydenta  
Rzeczypospolitej na Zamku. Polski 
zw iązo.k lekkoatletyczny przy znał Wa 
lasiewiczówtnie piękną nagrodę za 
zdobycie przez nią ostatnio 5-eiu re­
kordów* światowych.

PRZED MECZEM Z CZECHAMI.
Na niedizielny mecz w W arsz a w ie  z Po! 

s k ą  —  Czesi w y s taw ia ją  n a s tęp u jąc y  sktad:  
P lan io k a ,  Burgłel,  Ctyroki,  Bouiska Cambai 
Kveil.  lkdizner, Silny, Nejadlny, Puc,  Rule,

R ezerw ę s tan o w ią :  Benda,  Suchy, Boucek, 
Zaicek

Czesi b ę d ą  grali  w Polsce  ty lko  jeden 
•raz, p o c zą tk o w a  bow iem  p ro p o zy c ja  ro z e ­
g ra n ia  tow arzysk iego  sp o tk a n ia  spa l iła  na 
p an ew ce .  Na o g lądan ie  św ie tnych  zaw odów  
c ó w  szyku je  s ię  *eały szereg  wycieczek z róż 
nvch  s t ron  Polski .  P r a w d o p o d o b n ie  i z Wil 
n a  wyjed.zie g a rs tk a  spo r to w có w ,  k tó ra  p rzy  
wiezie ze so b ą  n iech y b n ie  n ie z a p o m n ia n e  
w ra że n ia  z e fek tow ne  gry.

Mimo, że h o ro sk o p y  dla Po lsk i  nie wyglą  
d a ją  różowo, n ie  w ą tp i  się  iż j e d y n a s tk a  pot 
ska, dość  d o b rz e  zes taw iona  p rz e z  k a p i ta n a  
sp o r to w eg o  p. Kałużę, będzie  us i łow a ła  d o ­
b rz e  spełnjć . swe zadan ie .

Ł ączn ie  z p i łk a rza m i  p r z y ja d ą  d z ie n n i ,  
•karze sp o r to w i  czechosłow accy,  p ra w d o p o  
d obn ie  b ę d ą  toczyły się  w s tępne  p e r t ra k ta c jo  
w celu  u tw o rzen ia  ogólnego zw iązku  słow ian  
skiego sp o r to w y c h  d z ienn ikarzy .

REGATY ŻEGLARSKIE 
W TROKACH.

Na zakończenie  tegorocznego sezonu żeg­
larskiego, w dn iu  15 b. ni. (niedziela) odbędą  
się w i r o k a c h  regaty  żeglarskie.

Począ tek  regat" O godz. 12. Na miejśou 
w T ro k a c h  przew idu je  Się. fzereg  a t rak cy j  
D an c in g  i rozd an ie  n ag ró d  d o p e łn ia  całość

Z apisy  ty lko  do godz. 18 w so b o tę  p rz y j  • 
Ul o wad będą  O środek  W F  i P B P  „Orbis"  
Jag ie l lońska  Nr. 1.

Koszt uczestn ic twa w wycieczce zt. 4.59 
od osoby, dla  p o s iad a jący ch  w ła sną  lo k o m o ­
cję —  zt. 1.50.

Na mie jscu  bufet  obficie z aopa trzony  — 
ceny przystępne.

KOMUNIKAT.
Sekcja  b o k se r sk a  AZS. p o d a je  do wiajl.) 

m ośc i  C złonków  i n o w o w stęp u ją cy c h  rozk ład  
t ren in g ó w .

P o n ied z ia łk i  20— 22 g-mpa seu jorów .
C zw artk i  18— 20 grupa  n o w o w s tę p u ją . 

cych, 20— 22 g ru p a  sen jo rów
Soboty  18— 20 g ru p a  n o w o w stęp u ja ry c h .
Niedziela  8— 10 grupa  sen jo rów .
Sprzę tu  d o s ta rcz a  sekc ja .  O p ła ta  ro czn a  

2 zł. Zap isy  do sek c ji  są p rz y jm o w a n e  w cza 
Sw, t ren in g ó w  w lokalu  AZS. w g m achu  
g łó w n y m  USB. w ejśc ie  z dz iedzińca  P io tra  
Skarg i  —- p o d  a rk ad a m i .

P ro g ra m  pracy* sp p r to w e j  na  ro k  1933-31:
1) P ie rw szego  l is topada  —  pierw szy  krt ik 

p ięśc iarsk i .  2 ) yv końcu  l is topada  —  w e w ­
n ę trzn e  zaw ody AZS 3) Po c z ą tek  s tycznia 
—  Z aw o d y  z k lu b em  z W arsz a w y .  4) Około 
15 lutego —  drugi  p ie rw szy  k r o k  p ię śc ia r ­
sk i .  ■&) W  k o ń c u  m a rc a  —  m is t rz o s tw a  ju n -  
jurów- i s e n jo ró w  W iln a .  6 ) Przeyvidvyva.nein 
jes t  u rz ą d z e n ie  m eczu  re p re z en tac ja  aka- 

- d em ick a  USB. —  w Rydze re p rezen tac ję  
U. S. (sport  a k ad em ick i) .

OTW ARCIE SEZONU BOKSERSKIE­
GO.

Dziś yv sali  O ś ro d k a  W ych .  Fiz. o godz 
17 odbędzie  isię ciekayy-e sp o tk a n ie  b o k se r  
sk ie  p om iędzy  r e p re z e n ta c ją  p ięśc ia rską  Gro 
d n a  a W . K. S-em. W  baryyach W  K S 
yyystąpią z n a m  p iśc ia rze  w ileńscy  ja k  Bagiń  
ski, Zyg, Talko, W o jtk iew icz  i inni.  W y s tęp  
d  oskoma tego W o jtk iew ic za  będzie  niewątpM 
•wie e w en em en tem  dn ia .  Ciekawi jes te śm y 
jego fo rm y .  W  zespole  G rodna  gross bokse 
ró w  s ta n o w ią  zayvodnicy Makab) G r o d z i 1)) 
sk le j .

Posiedzenie sekcji samo­
rządowej BBW R

W  lokahi Sckrc la ria tu  wojewód; 
kiego BBWR odbyło się yv dniu we z o 
ra.iszym, w ]>iątek, posiedzenie sekcj. 
sam orządow ej Rady Wu jewódzlkiej 
BBWR. na  którein został przyjęty pry 
gram  p rae \  zraferow any j)r-/ez preze 
sa sekcji posła d-r. St. Brokow^-kic- 
go. Otiłówione zostały yvytvczne pro 
gran iu  w /.wiązki) ze zbliżającą .się re 
ałizacją noyvej )).stayyy sa)norządowej.

Wstrzymanie ruchu lotniczego 
na Hnji W arszawa —  Wilno 

—  Tallin
Jak  nas inform ują, yvstrzvmany zo­

stał ruch  lotniczy na I r n j ł  W l l ń o —
R y g a -Tallin. Z dn iem  1 l istopada

Z cyklu „Oawne I N n o “ .
(Odczyt prof. M. Józefowicza 

w Kiuble Literackim).

Zadziwiająca pamięć, pozw alają  
jąca prelegentowi od tw arzać  plastycz 
nie epokę i ludzi oraz jego miłe poczu 
cie hum oru, sprayyiły, że ów isfny k i 
lejdoskop postaci jak i  nam  przesunął 
przed oczami b a rw m  był i żywy.

Sięgając swych ’ Iat dziecięcycl), 
kietb to najpopularn ie jszą  „sztuką ' 
na  for tep ian  była Modlitwa Dziewi­
cy Bendnarzew skiej i Przebudzenie 
Lwa A. Kunickiego (kitćry to u tw ór 
był aluzją do przygotowującego się 
pow stan ia  1R63 toku) ,  przechodził 
•prelegent lata 1870 i później, kiedy o- 
siadtszy z rodzicami w Wilnie kszt d 
ctf się m uzycznie (skrzypce i forte 
pian], ku czemu okazyw ał nieprze- 
ciętiK1 zdolności, pam ięć i zam iłow a­
nie.

Uczył go ainiałor-muzyk Faustyn 
Łopatyński wioJonczelisltt, skrzypek 
m ala rz  i poeta. Mając 12 lat grywa 
już M Józefowicz w ork iestrze  Tow. 
Mpzycznego i solo na  koncertach  w 
klubie Szlachedkim (dworzańskiin) na 
MiJjonowej. Towarzystwo t0 było zu 
pełinii! kosmopolityczne z przewagą 
Rosjan. Popisywali się w niem: Bloch 
pianista, lir ujm wiolonczelista, Łopa 
tyński, E w art  i córki jego śpiewacz­
ki K Broehocki śpi) w a t  i Jan  Karło­
wicz (ojciec Mieczysława) wybitnie 
zdolny muzyk, wiolonczelista i k o m ­
pozytor kilku ślicznych, zap o m n ia ­
nych  piosenek, k tóry  poszedł drogą 
n au k o w ą  (lingwistyka i etnografja) 
t rak tu  |ąc .muzykę po am atorsku , jak i 
wszyscy praw ie wyżej wymienieni, a- 
le liaogól wybitni ar-tyści-amatorzy.

V y m ien ia  p. M. Józefowicz, k tóry 
b ra ł  udział w* życiu ar tystycznem  ów 
czesnego ,^  przed 60-ciu lat Wilna, ar 
tystów Barłamow*a i szykownego Raj 
fa, ak to rów  rosyjskiego tea tru  w* Ra 
tuszu, do którego ogół Polaków  nie 
chodził.

Z dawnego, polskiego weszli tam: 
wuecznie m łoda i wszechstronnie u z ­
dolniona Surewńczowa, Żródelska, Mri 
lewski i paru. innych. Koncerty  n a to ­
m iast były jedyną dla polskiego Wil 
na rozryw ką, to też chodzono na nie 
tłumnie. Zresztą i warto  było usły­
szeć tak świetnych artystów, jak  p ia ­
nistów H ansa von Biilow*a o fenom e­
nalnej pamięci. G ra ł  32 sonaty Betho 
v*ena, całego Bacha, Szopena bez nut 
n a  pulpicie i mógł „przeczytaw*szy“ "ri' 
tw ór m uzyczny oczami zagrać go na 
koncercie  z pa-międci. F riem an , A. Kąt 
ski wzbudzali entuzjazm , tc-n ostatni 
wysfępow*ał z có»xą, akom panja fo rką ,  
o k tórej p rasa  pisała, że się ukaże w 
sukn i daro .v an e j  przez szacha pers­
ki) go. S t o l n i e  w*idziano ją  w tu rk u s )  
w*ym aksamicie, gęsto złotem naszy ­
wanym, uroczyście z ojcem, o k rę ty  en 
orderam i, wykraczającą na  estradę 

Bywały  też w Wilnie o rk ie s t r '  
ńp. jk h s f  t  30

osób ztożona. z kapelm istrzyiiią  b a r ­
dzo dobrze w yw iązującą się z zada­
nia.

Kapelmistrz teatru  Efoau, organizo 
wał koncerty w ogrodzie Botanicz­
nym, Którego piękne drzewa nie ny- 
ły wycięte. Była też o rk ies tra  niejakie 
go Faus ta  i ta m uzyka na świeżem po 
w*ietrzu m iała  duże powodzenie-

Ale praw dziw e tłumy? ściągała w ło 
ska  opera, wcale dobra, p. Caroselli, 
k tórego cudna  żona wywoływała zach 
wy ty śpiew?em i powierzchownością. 
Produkcje  te odbywały się zwykle w- 
maju, gdy był zjazd na ja rm a rk  t zw 

^Budy*“ , kiedy z całej Rosji przysyła 
no tu  kupców z tow aram i i rozk łada­
li się w drew nianych  k ram ach  na  pla 
cu K atedrlnym . a po!em' Ł nki.skim.

D aw ał lekcje, bardzo poszukiw a­
n e  Zelinger, p iękny Jon tek  z Halki, 
rówmież poszukiw*any m nauczycie­
lem był ślep\ Szachno, k ló r \  posia­
dał harm ou ję  i te ra r ję  muzy^ki i sam 
grywał pięknie. Organy u św. Jan a  
specjalnie po Moniuszce ulubione 
przez" W ilnian  dzierżył Tomkiewicz, 
a jego piękna córka śliczni) przy nich 
śpiewała. Stary em eryt Pieńkow ski 
sprzedaw aj po res tau rac jach  swoje po 
'teczki, m elom anem  był Strauss, b u t  
malarza i fo tografa

Nauczycielami byli jeszcze: P rzy ­
bylska, Marcinkiewicz, Zeifert i 
Grimm, ten os ta tn i  z. Brochockim  bio 
rący  udział w domowwch zespołach 
m uzycznych E. R om era i R. Tyzen- 
hauza-

Oto streszczony obraz świata mu 
zycznego w W ilnie przed 60— 50 laty 
k tóry  prelegenl ożyw*ił wesołemi aneg 
dolam i, zebrani dziękując oklaskam i 
M li stanowczo zdania, że wspomnie 
nia te należy utrw*alić w? d ruku .

H. R.

r. b. zostanie w strzym any ruch  p asa­
żerski i pocztowy lotniczy rów nież  
n a  linji W ilno— W arszawa.

W znowienie kom unikacji  lotniczej 
n a  linji W arszaw a— V- ilu o— Ryga-— 
Tallin  nastąp i w drugiej połowie 
kwietnia r przyszłego.

L inia  lotnicza W ilno— Ryga— T a l­
lin w* b- r. cieszy ła się dośi dużą łrek- 
w encją  pasażerów oraz znaczną i lo­
ścią towarów i poczty

Większ-e na tom ias t  ożywienie p a ­
nowało na  linji V\ ilno— Warszaw*©. 
Samolotami L o t ' przeleciało około 
800 osób, przyczem przewiezino to­
w arów  i poczty wagi przeszło 15.000 
klg.

Roboty nad budową 
pomnika Mickiewicza.

\Vl po czą tk ach  ipr.zyisztcgo m ies iąca  
m ag is t ra t  (przystąpi do z ak ła d a n ia  fundaanea  
tów pod b u d o w ę  p o m n ik a  Ad M iokiew ic /a ,  
który j. w m a  stamąć n a  ul. Mickiewicza 
m iędzy  o g ró d k iem  Sz tra la  i ul. W ileńską^ —  
W  zw iązku  z b u d o w ą  p o m n ik a  c h o d n .k i  po  
o b u  s t ro n a c h  ulicy z o s tan ą  p rzesun ię te  i za j  
m ą  z jed n e j  s trony  część obecnego tereinu n a  
p lacu  Orzeszkow ej,  z d rug ie j  .zaś ogródek  
Sztrallowislki.

•Przygotowania  do tych  robó t  są  już  w  
całej  pełni.

Przygotowania do ataku 
gazowego.

W cz o ra j  pod  p rzew o d n ic tw em  p. s t a ro s ty  
K ow alskiego odbyła  się  5-godzi.nna korni eren  
e ja  z u dz ia łem  delegatów? poszczególnych 
o rg an izacy j  spo łecznych ,  szpita l i ,  s t raży  oby  
w a te lsk ie j  i t. d.  W, k o n fe ren c j i  wzięły u- 
dzia ł  43 osoby.

O m a w ia n o  a k c j ę  w zw iązku  z anająeem i 
odbyć  się  ćw iczen iam i lotnirzc-nii i p ró b n y m  
a ta k iem  gazowym ,

Z p lan em  ćwiczeń zaz n a jo m ił  zeb ran y ch  
m j r  K am ińsk i  ora^ re fe ren t  wojskow y  m a 
g is t ra tu  p. W ik to r  P odz inas .  Spec ja ln ie  oma 
w ian o  akc ję  p rzec iw gazow ą  o.raz .przeciw, 
p o żaro w ą .  U s ta lano  j a k  się  m a  z aeh o w ać  
ludność .

Miasto podz ie lo n e  zostanie  n a  strefy.  — 
Każda  s t r e f a  m us i  być  Sam ów ysfa rcza li ia  
w zakres ie  o b r o n y  przec iw gazow ej  i przeciw­
pożaro w e j  i p o w in n a  posiaKtar sam odzielne  
d ru ż y n y  ra to w n icze  w- tym  zakresie.

P o z a te m  o m ów iono  cały sze reg  innych  
sp r a w  mający-ch związek  z p ró b n y m  a t a ­
k iem  „ n ie p rzy ja c ie lsk ic h 1* sam o lo tó w  na 
miasto.

Uwaga, rolnicy!
Komitet.  L o k a ln y  F u n d u szu  P ra c y  W o je ­

w ódz tw a  W ileńsk iego  zam ierza  zakupić  w ię k .  
szą ilość z iem niaków  n a  cele akcji  p o m o cy  
bezrobo tnym . Cena m a k sy m a ln a  z iem niaków  
usta lo n a .  przez D yrekcję  T u nduszu  P ra c y  w y­
nosi  za 100 kg. f ran co  w agon  st. odbiorcza 
zi. 3.50, przyczem Korpitet dos ta rcza  zaśw iad ­
czenia n a  u lgowy (50 proc.) p rzewóz z iem ­
n iak ó w  koleją.

P o d a ją c  powyższe do w iadom ości  ogółu 
zainteresow-anych r o ln ik ó w  K om ite t  L okalny  
p ros i  o sk ła d an ie  p fe r t  n a  dostaw ę  z ie m n ia  
ków  pod ad resem  Kom itetu  (Wilno: O s tro ­
b ra m s k a  16— 1, tel. 5— 38) w term in ie  do  
dnią  19 paźidziernika r. b Bliższe in fo rm ac je  
w ,B iu rze  Kom itetu .  ^

W  razie n ieo trzy m an ia  w- o k re ś lo n y m  te r ­
m inie  jpferl zgodnie  z u s t a lo n e i r 1 cenami,  K o­
m ite t  L okałny  zm uszony  b,gdzie całą  ilość 

4 z iem niaków  sp row adz ić  z w*oj. wództw  cen­
t ra lnych  i zachodnich”

R A C J O
W I L N O .

SOBOTĄ; driią 1 ) p a źd z ie rn ik a  1933 r

' .00  Gzas. G im nas tyka .  M uzyka. D z ie n ­
n ik  poranny*. Muzyka. C hw ilka  -gosp, dom. 
1130: P rz e g lą d  p rasy .  11.40: O e k s p o r c e ,  
11:45. K o m u n ik a t .  11 57: Czas. 12.05. Mu­
zyka. 12 30: D z ienn ik  poludn .  Kom. m eteo r.  
12.35: Muzy ka. 15.25: P ro g ra m  dzienny.  15.30- 
Giełda roili. 15.40: W esołe  p iosenki  i kup ie ,  
ty (ptyty). 16.00: And. d la  chorych .  16.10:

- F ra n c u sk i  16.55: K oncer t  so l is tów, 17.30: 
P o g a d a n k a  -LOPP. 18.00: „ J a k  p o w s ta ją  p >1 
S-kie sam oloty  18.20: K oncert  organow y.
19.05: T y g o d n ik  l itewski 19 20: R ozm aiłoś  
ci. 19.25: K w ad ra n s  akadem ick i .  19.40: Pap 
g ra m  na- n iedz ie lę  19 45: Dzienn ik  w ieczór  
ny. 20 00. Godzina życzeń. 21.00: Sk rz y n k a  
techn iczna .  21.30: K o n c e r t  chop in o w sk i
22 0 0 . W iad .  sport .  22.10: M uzyka  tan eczn  1.
23 00: Kom. m eteo r .  23.05: Muz- lta taneczna .

n e j t e ń s z r  

l a m p M  r a d j o u j e
n a  sw Jicc ic

N O W IH Kf R A B J4 W Ł .
AUDYCJE Ml ZYCZNE.

Obfity* d z ia ł  m u zy c zn y  w so b o tn im  p ro -  
•pramie z aw ie ra  audycje ,  k tó re  z ad o w o ln ią  
za ró w n o  am ato rów  m u zy k i  lekkiej,  j a k  i 
z w o len n ik ó w  m u zy k i  pow ażne j .  D la  p i e r w ­
szej g ru p y  słuchaczy  n a d a je  rozg łośn ia  w i ­
leń sk a  o godz 20 „ K o n ce r t  żyezeń“ z p ły t  
g ram o fo n o w y c h  Dla znaw ców  p rz e z n a c z a ,  
n y  je s t  recątal o rg an o w y  B ronis ław a R u t ­
kow sk iego ,  t r a n s m i to w a n y  o godz. 18 20 z 
sa li  K o n s e rw a to r ju m  W  ar  sza wekiego. —  
P r o g r a m  w y p e łn ią  u tw o ry  J. S. B ach a  i ln_ 

W reszc ie  o  godz 21.30 n a d a n y  b ędzie  k a a  
cer t  chop in o w sk i .  S k łada jący  się z p o n m ic j  
•szych u tw o ró w  w  w y k o n a n iu  Zbigniewa 
Drzew ieckiego.

POLSKI PRZEMYSŁ LOTNICZY.
•Obserwując  zn ak o m ity  ro z w ó j  naszego  

lo tn ic tw a,  k tó re  z a im p o n o w ało  już  św ia tu  
sze reg iem  T ekordów sp o r to w y ch ,  n ie  p o w in ­
n i śm y  zap o m in ać ,  iż ro z w ó j  ten u g r u n to w a ­
ny* jes t  n a  o d p o w ied n ie j  o rgan izac j i  k r a jo ­
wego (przemysłu lotniczego P o in f o r m u je  na« 
o n im  dz is ia j  d r .  F.  Burdeoki,  k tó ry  o  godz. 
18 opowie  rad jo s fu ch a cz o m  „ J a k  p o w s ta ją  
p o lsk ie  Sam olo ty11
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l !>•: K a iiic . ta  P. M. 
J u f o i  T e re sy  P.

W s c h ó d  i J o ń c i  — g, 5 m.  57 

Z « c 5 ó a  .  —  *|. 4 ui 4 8

sp o ifr /a ż c  u  Zakładu Mel.oroiosM  U.-"S B 
•  Wi lni e  i  d n l i  1 3 / VI I I  —  1 9 3 3  r # k u

C iśn ien ie  763 
T em p.  średn. +  10 
T em p .  n-ajw. +  12 
T em p  na jn .  +  7 
O p a d y  —  ślad  
W ia t r  — zaehodn i  
T en d  baTOm —  "wzrost
U w ag i : c h m u r n o ^  w ieczo rem  deszcz.

D Y Ż U R Y  4 P T E K .

Dziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  a p t e ­
ki

P a k a  — A ntoko lska  54, S iek ierżyńsk iego  
—  Z arzecze  20, Sokołow skiego  — T y zenhau-  
l o w s k a  róg T argow e j ,  iązantyra —  Legj-ono- 
w a  Z asiawskiego —  Now ogródzka ,  Z a jącz ­
k ow sk iego  —  W ito ld o w a

O raz:  Rost-kowskiego —  K a lw ary jsk a  31, 
W y so ck ieg o  —  W ie lk a  3, F r u m k in a  —  Nie .  
m ie c k a  23, Augustowskiego —  róg  K ijow ­
sk ie j  i W. S tefańskiej .

OSOBISTA
—- Pow rót J  E. Arc. Jaibrzykow sk iego  

z Rzym u. W c z o ra j  ra n o  p o w ró c i ł  z R zym u 
J. E. A rcyb iskup  Ja tb rzy k o w sk i  n a  dworc-i  
w i t a n y  przez  d u rh o w ięń s tw o ,  k a p i tu łę  i prze  
dstaw ic ie l i  orga-nizacyj kato l ick ich .

—  P. Stefan Kirtiklis. W o je w o d a  P u m o r  
sk i ,  p o  z upe łnym  p o w ro c ie  d o  zd row ia  od 
jeżd żą  z W iln a  w d n iu  dz is ie jszym, w sobo  
tę  o  godz. 23,30 do T o ru n ia ,  by objąć, u r /ę  
do w an ie

MIEJSKA
—  M agistrat przystąp ił d o  u k ła d a n ia  

c h o d n ik a  na  zau-ł. B iatym  na  Zar.zec.zn_ — 
Z au łek  ten  do ty ch czas  w ogóle by ł  pozbaw io 
n y  c h o d n ik ó w .

— Roboty przy budow ie „syfonu" pod 
W lleńką (p rzep ro w ad zan ie  r u r  k an a l izaey j  
aych) są  j j ż  ,na ukończen iu .  R u ry  kanai iza  
cyjne p o d  k o ry te m  W ilenk i  zostały  już wyp 
ro w a d zo n e  na ul. Kościuszki.

—  Starania m agistratu o kredyty z Uun 
dusz u Praey. W  n a jb l iż s zy ch  d n iach  m a g i ­
s t r a t  rozpoczn ie  s t a r a n ia  o  p rz y zn a n ie  wiek 
szych  k re d y tó w  z F u n d u s z u  P r a c y  n a  roboty  
p u b l iczne  ina terenie  m ias ta  dla  z a t ru d n ien i  i 
b e z ro b o tn y c h  W zw iązku  a. tem iw na jb liż  
szych  d n iac h  m a się  odbyć  w lo k a lu  zarządu  
m ia s ta  k o n fe re n c ja  wszys tk ich  naczelników 
i k ie ro w n ik  zainterersowany-sh biur.  wydzia  
łów i u rz ęd ó w  m ie jsk ich .  Na kon fe ren c ji  
te j  zostanie  o p raco w an y  szk ic  zamierzany<-h 
robót

SPBAWY AKADEMICKIE
— Z A kadem ickiego Oddz. Zw S trzelec , 

kiego. Dziś t, j d n ia  14 p a źd z ie rn ik a  w św ir  
‘licy Oddz ia łu  przy ul W ie lk ie j  68 m_ 2 od 
b ędzie  s ię  Ogólne- Z ebran ie  cz ło n k ó w  1 k an .  
d y da tów  Oddziału.

W ie cz ó r  t e n  pośw ięcony  jest P a t ro n o w i  
U n iw ersy te tu  królowi S tefanow i B atorem u.

P r o g r a m  zebran ia .
Zaga jen ie  — prezes  A. 0_ Z S. koI W aw­

rz y ń c z y k  R e fe ra t  p. t. .Po lska  a Moskwa 
za czasów  B a to reg o*1 —  kol, Gulczyński 
D yskus ja  W sp ó ln a  h e r b a tk a  po żeg n a ln a  z 
p. kpt_ W ac ła w e m  P ta szy ń sk im ,  do ty ch cza  
so w y m  K o m e n a a n 'e m  P o d o k rę g u  Z S.

-W p ro w ad zen i  goście i s ta l i  b y w alcy  4w>e 
ł l icy  —  m iłe  widziani_

—  S K. M A. „Odrodzenie" kom unikuje, 
że w n iedz ie lę  d n ia  15 b m .  o godz. 10 r a n n  
odbędzie  się w  lokalu  w ła s n y m  —  ul_ Uni 
w e rsy te rk a  7 m_ 9, zeb ran ie  z re fe ra te m  kol.

. Sz lagiera  pod. t y ł . : „Oblicze  psychiczne  
d-zisiejszej m o d z ie /y *1

Goście mile widziani

GOSPODARCZ V
—  Unorm ow anie warunków hardlu  szm a  

t a n u .  O r ta tn i  n u m er  D z ien n ik a -U s taw  a dn

11 p a źd z ie rn ik a  m iędzy  innem i p rzy n o s i  roz 
p o rząd zen ie  M inistrów: Skarbu .  P rzem ys łu  
ii H and lu  o raz  R oln ic twa i R eform  Rolnych  
zaw iesza jące  aż do  o d w o łan ia  cło wywozo 
we o d , s z m a t ,  skrawków' tk an in  i t. p.

R o zporządzen ie  to m a  szczególnie  w-ażue 
znaczen ie  d la  w ojew ództw  p ó łnocno  --- 
w schodn ich  k tóre,  j ak o  g łów ny  p ro d u c e n t  
su ro w c a  ln ianego, są  -też j e d n y m  z w iększych  
p r o d u c e n tó w  tk a n in  ze Lnu. T eren  tych wo 
jew ódzlw  s tenow i p rzeto  jed n o  z n a jw u żn ic j  
szych  ź ródeł  z ak u p u  szm at,  k tó ry ch  większe  
ilości, po z a sp o k o jen iu  k o n su m e j i  k r a s o ­
wych pap ie rn i ,  w ysy łane  są zagra-nicę. - -  
W p ro w a d z o n e  w sw o im  czasie  cło wywoz-o. 
we dla szm al ,  a n a s tę p n ie  zawieszan ie  jegp 
n a  k ró tk ie  ok resy  w znacznym  s to p n iu  u tru  
dn ia ły  rozw ój n o rm a ln y ch ,  s to sunków  ham i 
low yeh ,  o b e c n k w a ś  s lo su n k i  Ie, 7. pewnośc ią  
n a b io rą  p ew nych  cech staiości.

—  P rojekt utw orzenia w W iln ie Kom isji 
notow au cen m ięsa i bydła. 13 bm. w loka lu  
S ta ro s tw a  G rodzkiego  w W iln ie  odbyła  się 
k o n fe re n c ja  z u d z ia łem  de lega tów  Giełdy 
Mięsnej w W a rsz a w ie  i rep re z en tan tó w  m ie j  
sco w y ch  sfer gosptodarc.zych za in te re so w a  
nych  sp ra w ą  u n o rm o w a n ia  h an d lu  byflN m 
i mięsem_ Gie-tda Mięsnu w W arsz a w ie ,  dw a  
ła jąc  ipr.zy p o p a rc iu  M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  
i H an d lu ,  w ys tąp i ła  z p ro jek tem  s tw o rzen ia  
w  W iln ie ;  INowogródku, B ia ły m s to k u  i Brze 
ściu k om isy j  n o to w a ń  cen b y d ła  i mięsa. — 
P rzed łożony  p r o j e k t  na raz ić  n i e  zyskał  a p ­
ro b a ty  za in te re so w a n y ch ,  pon iew aż  podobn  i 
k o m is ja  is tn ie je  ju ż  p rzy  Izbie Rzemieślui 
czej w  W iln ie .  N iem nie j  p rzed s ta w io n y  pro  
j ek t  r eg u lam in u  Kom isj i  będzie  w n a jb l iż ­
szym czasie rozważony ' przez  i s tn ie jącą  już 
Komisję,  poezem  zostanie  u s ta lo n y  definityw­
n ie  p u n k t  w idzen ia  s fe r  za in te re so w an y ch .

—  N ieurow zaj na grzyby nie pozw ala wy­
w iązać się  z zam ów ień eksportow ych . Oneg 
d a j  zasta ł  w y s ia n y  .z W iln a  w iększy  t r a n .  
sp o r t  k o n se rw  g rzybnych  do Amerytki, k tó ry  
s ta n o w i ł  ty lko  część  .zamówienia  a m e ry k a n  
sk iego  W y k o n an iu  pe łn y ch  zam ó w ień  stoi 
na  p rzeszkodz ie  n ieu ro d z a j  na  grzyby.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Z»rząd Związku Inwalidów W ojen  

nych RP. w W ilnie  zw ołuje w lokalu  w las.' 
nym  p r z y  ul.  O s tro b ra m sk ie j  Nr. 27 dniu 
15 p a źd z ie rn ik a  tj. w n iedzielę  o godzinie  12 
z eb ra n ie  cz ło n k ó w  Koła O kręgowego w W i l ­
nie, pośw ięcone  sp raw ie  .zorgan izowania  l i .  
w alidzkiego Koła L O PP .  z s iedz ibą  w \V ‘I 
nie_ O becność  wszys tk ich  Koleżanek  i Kol 
gów1 o bow iązkow a.

ZE ZW. DOZORCÓW DOMOWY CH. 
W  dniu 15 paźdz ie rn ika  r. b. o godz. 2 po 
poł. w sali D om u L udow ego  w W ilnie  przy  
ul. M etropo li ta lne j  1 o dbędzie  się Ogólne Z- 
b ran ie  Dozorców D om ow ych  W  związku z 
don ios łośc ią ,  w n ie s io n y ch  pod o b ra d y  sp ra w  
iak odczyt  de leg a ta  S ta ros tw a  G rodzkiego o 
znaczen iu ,  znających  n as tąp ić  w W iln ie  p rób  
nych a la rm ó w  lo ln iczo .gazow ych  lub sp raw y  
urganizacyjno-zawodow-e —  Zarząd  Związku 
w n adzie i  przyjścia  z pom ocą  jak  n a js ze r ­
szym rzeszom (dozorców- dom ow ych .  oczekuje 
ich w niedzielę *v jak na jw iększe j  lirzb-c, 
z a ró w n o  zrzeszonych w Chrzęść. Zw. Zaw. 
Doz. Dom., ja k  i lyi h, k tó ry m  nie jesl obcy 
ch rzecj jańsk i  ruch zawodowy.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— B. B. W. R. —  K olo Śnipiszki Dnia 

15 bm . (niedziela) o godz 13 odbędzie  Się w 
sali  szko ły  Nr 13 p rz y  ul. P ió ro m o n ł  10, 
odćzyt p. dyr.  Elektrow-ni Miejskie j  J. Glal 
m an a  na  tem a t :  „Ćwiczebny -napad lotniczy 
,na W iln o  i o c h ro n a  przec iw gazow a  m ia s t a 1’
W stęp b e zp ła tny  d la  w szy s tk ich

-  - O zerkoH y krzyż ratuje ludność cyw ilną
p odczas  a ta k u  gazowego, ja k o  jedyna  in .  
s ly tu c ja  do  tego pow o łan a .

Rolę Czerwonego Krzyża p odczas  a ta k u  
gazowego om ówi w iceprezes  z a rząd u  i szef 
s a n i ta rn y  O k ręg u  W ileńsk iego  C zerwonego 
Krzyża p ro feso r  -Siengalewicz, podczas  (u 
trzejiszego odczytu  k tó ry  odbędzie  'się w .-.a 
li T o w a rz y s tw a  L eka rsk iego  p rz y  ul. Z am . 
k o w e j  'Nr. 24 Począ tek  o godz. 12 Wslięp' 
bezp łatny .  .

Zw Służby Żeńskiej. W  niedzielę  dni-i 
15 p a źd z ie rn ik a  rb .  o godz. 6 pp. odbędzie

się zeb ran ie  p len a rn e  Zw iązku  Służby Ż eń­
sk ie j  im_ św, -Zyty — zaułek Kazim ierzów 
ski Nr.  3 oraz  u roczystość  pośw ięcen ia  
Z w iązku  N ajśw ię tszem u  Sercu Jezu so w em u

— Siudjum  M uzyczne Rudy W ileńskich  
Z rzeszeń A rtystycznych O stro b ra m sk a  9  m. 
4. Dziś o godzinie  17 m ów i dr. Sztdigo-wski 
o o rk ie s t rz e  now o czesn e j ,  o 18 zaś odbędzieąi 
się  w y k ład  z cyklu  L i te r a tu ra  m u zy c zn a  19 
s tu lec ia  p. t. „ D ra m a t  m uzyczny  tę sk n o tą  
ro m a n ty z m u  *. D o k ła d n ie  zostanie  o m ów iona  
lea t ro lo g ja  R y sz a rd a  W a g n e ra .  I lu s t rac ja  
g ram o fo n o w a .  W stęp  50 gi dla  m łodzieży 
30 gr

—  W  n iedzie lę  dn ia  15 paźdz ie rn ika '  od ­
będzie  s ię  w  loikalu G im n az ju m  .n Lzarro  
rysk ich  W a ln e  Z eb ran ie  Sekcji  Oddziałowe j 

Szk. Stfedn. Z. N. P. z n a s t ę p u ją c y m  p o rząd  
k iem  d z ie n n y m :

O d czy tan ie  p ro tokó łu .  S p ra w o z d an ie  i 
dz ia ła lnośc i  Z arz ąd u  P ro g ra m  p ra e y  n a  rok 
n as tęp n y .  D yskusja .  W y b o ry  n ow ego  Z arżą  
du. W o ln e  wnioski .

P o c z ą te k  zeb ra n ia  o godz 12.
—  Z-arząd T ow arzystw a P szezeln iczegi 

z. W ileń sk ie j  w W iln ie  z a w ia d a m ia  -uprzej 
m ie  w szys tk ich  sw ych  członlków o Z ebran iu  
Informacyj.ne.rn k tó re  odbędzie  s ię  w- dn iu  i > 
p aźd z ie rn ik a  rb_ o godz. 13 w loka lu  Izb\  
R o ln iczej  p rzy  ulicy Jag ie l lońsk ie j  Nr. 3.

Miłośnic} pszcze la rs tw a  m ile  w idziani .
—  O dczyty d-ra. E nglerta F aye Przytpd 

m in a m y ,  żc dziś 14 o godz. 6 i j u t r o  15 o 
godz 5 w sali K u ra ło r ju m  (W olana  10) od 
b ę d ą  się  odczyty  p ed ag o g a  szw ajea rsk iegd  
d r .  Englerta. Faye  na teinat:  „Sź iuka  w szk ^  
le"  oraz  „ In d y w id u a ln o ść  a na ró d  ja k o  pro 
b lem  wychowania**.

RÓŻNE,
—■ Rocznica śm ierci 4. p prof. Z Pogo. 

rzelskiego. W  isobolę dn ia  14 bm . o godzinie,
9 ra n o  w Kościele  ś-go K azim ierza  będzie  
o d p ra w io n e  ża ło b n e  n a b o ż e ń s tw o  . j a k o  w 
p ie rw szą  roozinicę śm ierc i  za duszę ś. p 
p ro f .  Zdzisława Po-<orzeJskiegp, byh-go d y ­
r e k to ra  Kursów im. Komisji E d u k a c j i  Na- 
rodowej*1, ora-z p ro fe so ra  G im n az ju m  OO. 
Jezuitów- i Czackiego w W ilnie.

—  W dn iu  dzisiejszym  z-ostanje odp a .  
w ionę  o  godz 6 *r;uno N abożeństw o w kc 
p l icy  Matki B osk ie j  O s tro b ra m sk ie j  z po .  
wodu pi zenfesienia  do  nowego lokalu  D U 
St. Banel i S-ka, poezem  n as tąp i  w yśw ięce ­
nie i otwarcie .

— K westą na Dom  S-go Antoniego. "V 
n iedzielę  d n ia  15 bm . odbędzie  się  w W il ­

n ie  k w es ta  na ^ierot} p o zos ta jące  p o d  opieką 
SS. Se ra fi tek  w D om u im. Sw Antoniego 4 
p rzy  ul. Brzeg Antokołski  1 —4 I Z ima na-.i 
c hodzi  b r a k  ciepłego u b r a n ia  a nadewnsizyst- 
•ka o p a łu  zm usza  Siostry  Se rafi lk i  o zw r ’>. 
cen ie  się do spo łeczeństw o z. p ro śb ą  o p o ­
m oc.  —

—  Restauracja „Ziem iańska" ul. Mii-rpe 
w ieża  9 lei. 42—82 zaw iadam ia  iż z. dn.
16 bm . zosta ł  z a a n g aż o w a n y  n o w y  zespół 
m u zy czn y  pod d y re k c ją  solisty p Carlo  La 
stellani.

—  O tw arcie W ystaw } „ P la k a lu  Między 
n a ro d o w y c h  T argów  i Wysław-**,^ z ,przyczvn 
od D}re-kcji W y staw y  .niezależnych, przenie­
s io n e  na  dzień 21 p a źd z ie rn ik a  br. godz 11 
r a n o  WH-stawa p o l rw a  2 tygodnie.

P rz y jeż d ża jąc y m  n a  W y staw ę  iprzyslugi 
wać będzie  zn iżka  k o le jo w a  do m ie jsca  / a  
m ieszkan ia .

Upojna noc i „przyjaciele".
Onogdaj późno w nocy do 6 kum isurjatu  

P P zg łosił s ię  m ieszkaniec W ilna Z. L. I 
zam clduwał, ż c  przed dw om a godzinam i do  
konano na n iego  zuchw ałego napadu rabun 
kow ego.

Jak w ynikało ze słów  m eldującego pr/e  
bieg wypadku był następujący:

Tegoż w ieczora, gdy w racając od  znaj o 
mego, przechodził u licą K rzywe Koło, za.uwa 
żył nagle jakąś łaksów kę, m knącą z prz;, 
ćm ionem i św iatłam i. Gdy taksów ka m ijała  
go, szo fer  zatrzym ał nagle m aszynę, w ysko  
czyło stam tąd dw oje jak ichś ludzi, którzy 
napadli g-o i  w ciągnęli do taksów ki. Ta ru 
szyła  z m iejsca z całą parą.*Caly napad był 
tak n ieoczek iw any i przeprow adzony z tak 
błyskaw iczną szybkością, iż  L , n ie  -zdołał 
naw et zorjen iow ać s ię  o  co chodzi W tak 
sów ce napastn icy zrewidowali- jego  k ies/o  
nie  skąd zaorali z łoty  zegarek w artości 250

dola.rów, pap ierośnicę ze zlotem ! monogi-a 
m am i oraz 72 .zł. gotów ką.

O pow iadanie p. L. odrazu po sta w iło  poli 
c ję  na nogi N iezw łoczn ie w szczęto pościg  
niestety  darem ny.

D ochodzenie po trzech godzinach przynio  
sio  sensacyjny w ynik: O kazało się, iż p. 1 
■całą h istorję zm yślił. W rzeczyw istości m iał 
■u m iejsce ta lk iem  inny w ypadek.

Tego w ieczora p L. spotkał na ulicę — 
przyjaciele" z k iórjm i wstąpił na „jednego- 

W ynik był taki iż „przyjaciele** upoili -go 
poezem  zrabow aw szy zegarek p..pieMiśnicę 
i p ieniądze —  kazali k łaniać s ię  pani m ai 
żonce.

P olic ji poszkodow any opow iedział zmy 
śloną historję, by wraz z nią wprow adzić  
w błąd sw oją  po łow icę przed którą, jak zez 
nif.t odczuw-a n iew ysłow iony  stracn je).

ZABAWY
—  D ancing. W  niedz ie lą  d n ia  15 b_ m. 

odbędzie  s ię  w  sa lo n a c h  .Ogniska Akadem io 
kiego** (W ie lk a .  24) Dan-cing T ow arzysk i  
zo rg an izo w an y  przez Zrzeszenie  Alw>)wen 
tów gim J. L elew ela  w- W iln ie .  Począ tek  c 
godz 21 00 . S tro je  d o w o ln e  W ejśc ie  1 łg* 
50 gr. —  ak ad e m ic k i  1 zł.

TEATR I MUZYKA
—  Tea.lr M uzyczny „Lutnia*. Otwarcie 

sezonu. Dziś zgodnie  z ząjzowicdizią n as łan i  
o tw a rc ie  .sezonu z.imowego w T ca trz .ę j .J .u !  
n f a ‘‘. W y s ta w io n ą  .zostanie P iękna  H e le ­
na'* O f fen b ach a  z e - z n a k o m i tą  M arylą  Ka:_ 
w ow ską ,  piwni.idon na op e ry  w a rsz aw sk ie j  
n a  czele . .Pozałem  gtówne ro le  spoczyw ają  
w rę k a c h :  H n h n i rsk ie j  (Ores-t), D em bow skie  
go (Paryls)., .Szczawińskiego (AganieiNon). 
Tatrz.-niskiego (iKałchas), Wyrwio-z W ic h ró w  
skiego (Menelaus),  i inni_ Balet  w  uk ladU e  
M. M artów ny,  s tanow i p raw d z iw ą  rew elac j  
S tronę  muzyr zną p rp w a d z i  M. oKehanow.ski.  
D ek o rac je  J  l la w ry łk iew icza .  Całość w y.  
reżyse row a ł  K W y rw icz -W ich ro w sk i .  Z n iż .  
ki  ważne. Akadfemicy k o rzy s ta ją  z 15 prac .  
ulg b i le lowych .  Po c z ą tek  o godz_ 8.15 w.

•—- Zniżki b iletow e do  Teatru „Lutnia".
Organizacje ,  .  społeczne, s to w arzy szen ia  i 
zw iązk i  m ogą  o t rzy m y w ać  w ad m in is t rac j i  
T e a t ru  „ L u tn i a "  bloczki  zniżkowe. Wycie-"- 
ki g ru p o w e  k o rzy s ta ją  z?- sp ec ja lnych  ziwż.ek.

—  Tea.fr M iejski P ohulanka. D zisiejsza  
prcm jera w Teatrze na P ohulance. Dziś, s>- 
bc/ta d n ia  14 bm. (o godz_ 8 w.) odbędi-.e 
s ię  p r e m je r a  p raw dziw ego  lak to n io n ta żu  w 
6 o b ra za ch  J. Tepy  .p. t. „ F ra n le in  Doktor  
—  z H. Sknzydłowską  w roli ty tu łowej,  k tó ­
r a  w ys tąp i  p o  raz  pierwiszy w W ilnie,  w 
o toczen iu  now ych  si ł  z espotip  Reżyser s z tu ­
ki W. Czengery. K os tjum y  z .pracowni T e a ­
tru  Po lsk iego  w W arszaw ie .  D ekorac je  W. 
Makojuiika.

—- N iedzielna popcłuilniów  ka Ju-iTo, w nie 
dzielę d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a  o godz. 4 —  je 
drao z ostatnicti  p rzed s taw ień  s a ty ry cz n e j  
kom ed j i  .J. R o n ia in s l s  p. t. . .T ryum f Me 
dyeyny**.

W  p on iedz ia łek  d n ia  16 p aźd z ie rn ik a  n 
godz 8 w. po  raz os ta tn i  , Most'* —  J. 8 /,. 
niawiskiego po ce.naeh propagandow ycl i .

—• Zniżki (legitym acjo 25 proe.) do fou..
t ru  na  P o h u la n ce  —  w y d a je  k a n e e la r j a  od
11— 2 ipip.

—  Teatr O bjazdow y —  gra iLi.ś 14 paź 
dzier,ni-ka św ie tną  k o m ed ję  W . F odora  „Sc 
k re ta rk a  p a n a  prezesa*' —  w Stołpc-ąąh, j u ­
tro 15 p aźd z ie rn ik a  —  w N.e.świożu.

—  Teatr K ino R ozm aitości —  Sala Miej 
sk a  —  O strobram ska f> Dziś, so b o ta  14 paź 
-dziennika (pocz,. seans,  o godz. 4)i, świetlic  
f i lm  ./Rozkoszne kłopoty** z n iez ró w n an y m  
M aurycym  -Che.v(a-lier w roli -ojca. N o n a  

.kreacja 'Maurycego Lbeynlier! Na scen ie  n i. 
w am klów  ka p. ł_ „D w óch  g łuchych

n o w o ś c i  w y d a w n k z e .  ^  życia źydowsk -ego.
—- Iskry, tygodn ik  d la  m łodz ieży  g im ­

n a z ja ln e j ,  pośw ięc ił  w  o sta nim, 41 n u m erze ,  
wiele m ie jsc a  obchodlzonem przez n ie  p ięk ­
nem u jub ileuszow i dz iesięc io lec ia  istnienia.

.Pismo re d ag o w a n e  jes t  żywo i s ta ran n ie ,  
d o b ó r  i lus tracy j  zawszoi-.bardzo in te re s u ją ­
cy, n ic  więc dziwnego, że- „Iskry** p r z e t r w a ­
ły wiele  t ru d n y ch  chwil  i t rw a ją  w obecnym  
t ru d n y m , k ry z y so w y m  okresie,  że z d o b y w a ­
ją so b ie  c iąg le  n o w y c h  czytelników ' i p rzy ja  
-ciół. Żyozyć należy, by p rz e t rw a ły  jeszcz.e 
wiele, wiele  lat, dobcze-zasługując ,  się  mł >- 
dzieży i spo łeczeńs tw u.

W e  w to re k  pr/a jec ł iany /(Wdał w Pai-i żu 
przez  sa m o ch ó d  b aw iący  tam p o se ł  na  Sejm 
dr.  R oscnblat t .  P rz e je ch a n y  został  leki o ran 
ii} w głowę.

s}s tf;
W  pon iedz ia łek  oiljechala  z W arsz a w y  

d o  P a les ty n y  po lsk im  okrę tem  . Polonia*" 790 
żydów-.

* * *
Z apow iedziany  do  W ilnn na 12 i 13 bm 

zlot m łodzieży  b u n d o w sk ie j  został  przez wł.t 
dze zakazany

Nadzwyczajne walne zebranie 
Z P. 0. K.

Celem Nadzw ycza jnego  W aln eg o  Z eb ia  
nin Zw P ra c y  Oby w. Kobiet k tó re  się ó d .  
było  w o s ta tn i  c zw ar tek ,  były w y b o ry  de ­
leg a tek  n a  W a ln y  Z jazd  Z arząd u  Gło.wnego 
w W arszaw ie .

, 'Ponieważ wszystkie  członkin ie  Z arząd  i 
W o jew ó d zk ieg o  są już  a u to m ą jy czn ie  -dole. 
g a tkam i,  a  Z a rz ą d  Grodzki  ob ra ł  już p a p r z ę d 
nin na delegatkę pr-z.ewodniijiącą p H i t le ro ­
wi!, N adzw y cza jn e  W a ln e  Zę'branje_ m usia i  j  
d o kona  w yboru  ty lko  dw óch  delegatek.  W y 
sun ię to  k a n d y d a tu r ę  .p. T ram e-courfow ej  i 
p W ie ru sz .K o w a lsk ie j  k tóre  pi'zeszly przez  
aklaniafjf ;.  Prócz t-ego p. l l i l le ro w a  za-koma 
n ikow ała ,  żc b io rą c y m  udz ia ł  w Zjeźd-.de 
p rzys ługu je  70 proc_ zniżka  kolejow  i w obie 
s trony żc b y łoby  pożądane ,  żeby ja k  fiuj 
większp iloiść członkiń  wzięła w nim ud z ia ł  
w cha.rukterzc gości.

'Na Z eb ra n iu  przewoclnicza.ea Zrzes(  
W ojew odz .  jy  dr. J  Ro.slkows.ka wygłosiła 
r i ł ę r n t  p. t. ,,Z agadn ien ia  bieżące po lityk i  za 
g ran iczne j  O dczyt  ob razu jący  w treściwy 
i po jiu iaęny  sp-osćb najwimiiejisze zugadni.e 
•nia ijiolilyki międz} n a ro d o w ej  w bieżącej 
chwili ,  p r e le g e n tk a  poprzedz iła  wstępem, w 
k tó rym  p o d k re ś l i ła  b r a k  z a in te re so w an ia  i 
w y ro b ien ia  politycznego  wścód ogółu ko .  
biet_ P. R os tkow ska  tłunracizy ten- b ra k  za ­
in te reso w a n ia  lem żc w psy.ohice kobiecej  
d o m in u ją c ą  rolę g ra  in s ty n k t  opiekuńczy.  
T en  iustynikt k ie ru je  k o b ie tam i w wyborze 
zaw odów  (pedagogiczny, lekarsk i ,  p ielęg .  
n i a r s k i  i t. p.j,. \ ł  k tó ry ch  p o t rzeb a  Indyw i­
d u a ln e j  op iek i  na  ujści-e. -

(Polityka ipowinnaby dążyć do ogólnej 
h a rm o n j i  paits tw  i ludów do tychczas  j ed n  ik 
tego n iem a ,  gdyż po l i tyka  kiplera się na e g o .  
izmie, i t u  jes l  w łaśn ie  ro la  d la  kobiet,  

■któro-sublimuja.c swój in s ty n k t  op iekuńczy ,  
p o w in n y  przełrans-po-nować troskę  o n a jW ż  
sze  o toczenia ,  ira troskę  o dobro  ogólne ludz 
■kości_ Aby móc. tę ro lę  wypełnić , kob ie ty  mu 
szą s ię  dobrzy  w polityce  o r jen to w a ć  i dla 
tego p R o s tk o w sk a  p r o p o n u j e ,  utworzeń*-; 
f rzech  kó ł  sam oksz ta łcen io w y ch :  Koła po. 
lit} ki .zagranicznej.  Koła p o l i tyk i  wewnątrz  
n e j  i Koła  po l ityk i  g-ospod:i.rczej_ Po dysku  
sji p rop o zy c ję  p rzy ję to .

K o rzys ta jąc  z tak  ii< znego zeb ra n ia  o m a ­
w iano  różne  sp ra w y  organ izacy jne .  P o n ad to  
p Borewiczowa zak o m u n ik o w a ła  że 22 od. 
będ.zie się pośw ięcen ie  lokalu  nowego  przed  
sz k o ła  i Świetlicy p rzy  ul. iKaiwaryjs.kiej 22 
P. Roislkowsku zachęcała  do  l iczniejszego za 
p i sy w a n ia  się  do  Chóru organ izow anego  
przez  p. Gawr-pilską na terenie  Związku, p. 
Wicrusiz-.Kowalska zwróciła  się z g o rącym  
apelem  do p ań  o o f ia row an ie  p ra cy  w Sw ;t;_ 
t licnch i 'Kołach dz ie ln icowych,  dla m atek, 
a  .p. R a ch o w sk a  przypo-mniała że t 6-go od. 
-będzie się.1 in au g u ra c ja  poniedziałków- tow-a. 
nzy.skich Koło 10 zeb ran ie  zam knięlo .

Z o f j a  K a m i ń s k a

GIEŁDA w a r s z a w s k a .
WARSZAWA, (PATy —  DEW IZY: Lon 

dyn 27,70 —  27,83 —  27,57. Nowy Y ork 5 95 
—  5.98 —- 5,92. No-wy Y ork  k abel  5,96 —- 
5,99 —  5,93 Paryż  34 94 —  35.03 —  34,86 
S zw a jca r ja  172.73 — ‘ 173.16 —  172,30 —
B erlin  w ohrotaich nieof. 212,56

PAJPIERY PROC.: Pożyczka  bud. 39. 
DOLAR w obr. p ryw  —  5,90 
R UBEL —  4,64.

Trzydziestolecie T -w a  
„Pomoc Pracy".

W  bok od Kalwary jsk ie j ,  naprzec iw  r y n ­
ku, idzie ulica „ F in n a "  W iciu  m ieszkańców  
W ilna  zapew ne już zas tanaw ia ło  się n ad  tem, 
skąd taka  dz iw na  n a zw a?  Czyżby to coś z 
i-m land  ją?... Odm ien ia  się to: Fhm ej,  F in n ą  

r.estc.. W inne  tu jest jednakże  n iech lu js tw o 
i ignoranc ja  tego sam ego  m agis track iego  u_ 

■uzędnika, k tó re  Jd ed y ś  sp raw iło  nap is  „ Ju l ju  
szą-", zam ias t  - J u l j a n a '  — Klaczki" Gdyby 
nie len pan. wilnianie* lu tw oby  doszli do 
źródła  w sp o m n ian e j  nazwy. Pow inną ,  b o .  
w iem być —  „Fina"1, nie. F inna .  Dr. F in  jest  
lo -oddawna już n ież} jącv  i zasłużony, ży­
dowski  dzia łacz społeczny.  Od niego pochodź- 
m z w a  ulicy.

Z nana  jesl* osołn wa. 1 nędza p ro ic la r ja tu  
żydowskiego. Na tem at  ten sjioro zostało  już 
nap isane ,  że w spom nę  tylko Orzeszkową i 
■śzaninw >k:ego (Klemensa Junoszę) .  Nędza l;i 
doszta do swego szczególnego napięcia  na  
p rzęknn ię  ubiegłego i bieżącego wieku. Dr- 

Fiii  b y ł  j^ ln y iu  z tych k tó rzy  na  .szerszą .skaię 
organizow,di |:»4uiq d la  tej  upo jlcdzom :j wur 
siwy swego sfołeczeiistwa. Pom oc  ’t f  p o m y ­
ślano w sposób n a jb a rd z ie j  rac jo n a ln y  — 
przl-z danie  możliwości z a ro b k o w an ia  c ier­
p iącym  m-dzę, po  uprzedniem  w ykw ali f iko ­
w an iu  icli. odpowiedniem . Dr. 1- in zm arł  nie 
buwem, po zo s taw ia jąc ,  spore  fundusze,  k tó re  
były p odw alina  dzieła  nadal ,  po :ogo śmierci 
przez Tow. „P o m o c  P ra c y 11, p row adzonego .

V t a - nię w tym ro k u  myięto. 30 lat od za 
łożenia p ierw szej  w W i l n i ę , /żydowskiej sz k o  
ty zaw odowej przez tow . ,Pom oc  Pracy* ,
Celem jej było, ja k  już w spom nie liśm y ulże­
nie nędzy ubogiej ludności żydowskie j  przez 
nauczenie  jej solidnej,  p ro d u k ty w n e j  p racy. 
P ro g ram  szkoły był zawsze dość obszerny. 
Jej  zasadą  przew odnią :  dos tosow an ie  s i-  do 
potrzeb  rynku ,  do k o n ju n k tu ry .  P o s iad a ła  
oprócz gałęzi stałych, szereg k u rsó w  spora- 
dy-'znych. rozw iązyw anych  po wypełnieniu  
jak ie jś  luki na  rynku  p racow niczym . W  ten 
sposób regu low ano  doo ływ  now ych  sił do 
k a żd e -o  rzemiosła* w ys trzegając  s » 'n a d m i e r  
n e j  podaży. Poza s ia ła  szkołą  n o rm a ln ą  dla 
m łodzieży od lat 14-itu do  18 p row ad zo n o  

k u r sy  in s t ru k to rsk ie  i doksz ta łca  ja ru  dla s t a r  
szych rzemieślników. Sta-rano się: o w y tw o ­
rzenie k a d r  w zorow ych  rzemieślników, p ro ­
wadząc  szkołę na t a k  w-ysokini poziomie, że 
w yroby  je j uczniów w\ k onanc  w czasie n a ­

uki kozehodziły  ńię przed w ojna  po c a łe j  
Rosji.

W  ub sobotę  w lokalu  szkoły przy ulicy 
Subooz 19 odbyła  się u roczys tość  o tw arc ia  
wys taw y szkolnej. P rzem aw ia ł  rzł zarządu 
tow. „P o m o c  P racy "  dr. W godzki,  m ów iąc
0 znaczeniu szkół zaw odow ych ,  o fa łszywym 
pędzie d-o  ̂szkoły średn iej  k tó ra  dziś niczego 
większości młodzieży nie dd.je.

Po nim p rzem aw ia ł  iirż Kleban-ow. prezes 
Iow Pom oc Pracy" ,  k ró tk o  o b razu jąc  hf- 
slorjg" to w arzy s tw a  i szkoły.

Z akończy ł  dr. Gerszu-n, jeden  iz założycieli 
s/ko ły  i tow arzystw a  poezem o tw ar ło  w y ­
d a m ;  prac szkoły.  Z ajm uje  ona około  l j - c 'u  
dużych  sal.  rep-rezantuje wszystkie dzia ły  i 
kursy  szkolne, k tó re  isą nas tępu jące :

11 S:?koła męska z dz ią łam i:  s to larsk im
1 pierw szorzędne  meble)., m a la rsk i  (pod k ie­
row nic tw em  p. E. Kazimierow.skiego) i ‘k r a ­
wiecki.

2 ) S /ko la  żeńska  działy: k rawieck i,  bie 
l iźniarski,  hafciarski.  Obie szkoły pod kier. 
p Ił. Abramowicza.

3 1 Kursy t ry k o ta rsk ie  —  kier.  inż, Be- 
renson .

U iKur.sy po p o łu d n io w e  pod kier .  p. E. 
Notika o b e jm u ją :  ry su n ek  (kier. p. Kuieszyi,  
dział  krawiecki,  f ry z ier.ski, techno-chem iczny  
i c iekawe eksponaly)  i inne. W reszcie:

ó) Szkoła zaw odow a doksz ta łca jąca  dla 
lernrinatorów .

/a-sadniczy cenzus przy pr /ym ow  a n ru : 5 
oddz. szkoły powssz. lub 3 szk. śr

W y staw a  przedstaw ia  się  b. k o rz js tm e .  
Iślasponaty zwraca ją uwagę, so l idnością  ich 
w y k o n an ia  oraz  tan iośc ią  poza  innem i w a ­
lorami. jak  estetyczny wygląd  i t. p.

W  zakończeniu  p odkreś lam y  jeszcze jed n ą  
zasadniczą cechę p ro g ram u  szkoły: s t a r a n ’0- 
d  podniesienie  k u l tu ry  a r ty s tyczne j  ucznió?

N. Z. KI.

d i i i i
D z l i  p r e m ie ra !  C z a i u j ą c a ,  z n a ­
k o m i t a  p a r a  s r e b r n e g o  e i c r a n u Annatoeia i Jean M u ra tw r  ■

K*-

MIŁOSC W AOCIt
| S ło n e c z n a  r iw ie ra !  B r a w u r o w e  t a m p c  ak cji I  | | P o r y w a ją c a  t r e ł f

k o m e d j i

K e iy ae r j i  
• ły n n eg o
Jo e  M aya

D O W C I P !

H U M O R  I

E f e k t ,  p o m y s ł / l

P A N

N A D  P R O G R A M :  N a j n o w s z e  a n t u  i l j a  . d u d a t k i  i i w i ę k o w e .
J U T R O ,  w  n i « d z i « 1 ę  9  g o d z i n i e  1 2- e j  p o r a n e k  f i l m u  n 0 0 N  K I S Z 0 T “  z F.  5 Z A L A P I N E M .  C e n y  p o p u l a r n e

D Z I Ś  o s t a t n i  d z i e ń  „ O N K E L  M O S E S * *  —  S z o l o m a  A s z a .

J u t r o  p r e m j e r a  I N a j o a r d z i e j  e m o c j o n .  t r e ś c i ą ,  o l ś n i e w a j ą c y  p r z e p y c h e m ,  t r y s k a j ą c y  t l U I T I O r e f n —  

f i l m,  k t ó r y  
>ię o g l ą d a  
2 z a p a r t y m  
p d d a c h e m

ł j e r a  1 N a j b a r d z i e j  e m o c j o n .  t r e ś c i ą ,  o l ś n i e w a j ą c y  p r z e p y c h e m ,  t r y s k a j ą c y  t l U t T I O r G m  —

TAJEMNICA ZOO
( T A J E M N I C A  O G R O O U  Z O O L O G I C Z N E G O ) .

N A D  P R O G R A M :  N a jn o w s z e  u r o z m a ic o n a  dod a tki  d i w l ą k o w e .  S e r n e :  2 — ą — ó — 8 — 1 0 1 5
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HELIOS
D ziś całe W  In o  m ó w i

t y l k o  o ó s m y m  
c u d z i e  ś w i a t a K I N G - K O M G Ola m ł o d z l e ł y  

D O Z W O L O N Y  I

W  d z i e j a c h  k i n e m a t o g r a f i i  t e g o  j e » z c z e  n i e  b y ł o t  2 l a  a  p r a c y  —  3 m i l j o n j  k o s z t ó w  r e a l i z a c j i .  P o c z ą t e k  o  2 -e j

L U X
D Z I Ś !  A r c y d z i e ł o  p o r u s z a j ą c e  t i a j d r a i l i w s i e  w s p ó ł c z e s n e  z a g a d n i e n i e :  „ C z y  w o l n o  k o b i e c i e  k o a h a ć  ż o n a t e g o  

m ę ż c z y z n ę } *  » C z y  m o ż e  i n ę ż c z y z n a  j e d n o c z e ś n i e  k o c h a ć  d w i e  k o b i e t y ?

Kobieta z bocznej ulicy F i l m  e r o t y c z n y  z u d z i a ł e m  u l u b .  p u b l i c z ,  J o h n  Boles i
I re n e  D U n m  N A D  P R O G R A M :  D o d a tk i  d ź w ię k o w e

m  Czytelnicy Kurjera Wileń skiego!

Zakłady Graficzne
>ZNICZ<

Wilno, Biskupia 4, tei. 3-40
D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  d r u ­
ki ,  k s i ą ż k i  d l a  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n i a ,  a i i s z e  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w z a k r e s i e  d r u k a r s t w a

W Y K O N Y W A

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

P o z w ó l c i e  m i  b e z i n t e r e s o w n i e  o k r e ś ­
l i ć  W a s z e  c h a r a k t e r y  z d o l n o ś c i ,  p r z e ­
z n a c z e n i e ,  w y s z c z e g ó l n i ć  n a j w a ż n i e j ­
s z e  f a k t y  ż y c i a ,  o k r e ś l i ć  k i m  j e s t e ś c i e  
l u b  k i m  b y ć  m o ż e c i e .  P o r a d z i ć  j a k  
ż y ć  i p o s t ę p o w a ć ,  b y  z w y c i ę s k o  p r z e ­
c i w s t a w i ć  s i ę  l o s o w i .  A p o n a d t o  w y ­
b r a ć  n a  p o d s t a w i e  a s t r o l o g j i  i o b l i ­
c z e ń  k a b a l i s t y c z n y c h ,  s z c z ę ś l i w y  n u ­
m e r  l o s u  d o  b i a ż ą c e j  L o t e r j i  P a ń s t w o w e j  i w s k a z a ć  
g d z i e  t a k o w y  m o ż n a  n a b y ć .  N a l e ż y  n a p i s a ć  i m i ę ,  r o k  
i  m i e s i ą c  u r o d z e n i a ,  s t a n  r o d z i n n y .  N ? e  p r z y s y ł a ć  ż a ­
d n e g o  w y n a g r o d z e n i a ,  l e c z  t y l k o  n a  k o s z t a  p o c z t o w e  
i k a n c e l a r y j n e  z a ł ą c z y !  I z ł .  z n a c z k a m i  p o c z t o w e m i .  
N a  l o s  N r ,  122 6 2 7  p r z e z e m n i e  w y b r a n y  p a d ł a  w y g r a ­
n a  z ł .  150 . 000 .  N a  n i e w i e l k ą  i l o ś ć  w y b r a n y c h  p r z e z e -  
m n i e  n u m e r ó w  p a d ł o  m n ó s t w o  w y g r a n y c h ,  l e c z  z b r a ­
k u  m i e j s c a  p o d a j ę  t y l k o  n i e k t ó r e :  C a b a ł a  J .  L i m a n o ­
w a .  u r z ę d n i k  r a f i n e r j i  —  z ł .  10. 000,  K u h n  J.  Ł ó d ź ,  
M ł y n a r s k a  2 5  —  z ł .  5 0 0 0 ,  F r y c h e l  Z ,  K a t o w i c e ,  W o ­
d o s p a d y  3 —  zł .  5 . 000 .  P o z a t e m  w i e l e  o s ó b ,  k t ó r e  
w y g r a ł y  w i ę k s z e  s u m y ,  z e  w z g l ę d ó w  o s o b i s t y c h  p o ­
s t a n o w i ł y  z a c h o w a ć  s w o j e  i n c o g n i t o ,  c o  z o b o w i ą z u j e  
m n i e  d o  n i e u j a w n i e n i a  n a z w i i k .  P r z y j ę c i a  o s o b i s t e ,  
p ł a t n e — c a ł y  d z i e ń .  P s y c b o g r a f o l ,  S z y U G T - S z k O l n l k ,  

W a r s z a w a ,  Ż ó r a w i a  47  O ł o s z e n i e  z a ł ą c z y ć .

F o ’ w a r k
s p r z e d a m  16 h .  w  t e m  
l a s ,  p a s t w i s k o ,  ł ą k a  i z i e ­
m i a  o r n a ,  k o m p l e t n e  n o w e  
z a b u d o w a n i e l m ł o d y  s a d e k  
O d  s t . k o l .  P o n a r y  2 V^ k m .  
D o w i e d z i e ć  s i ę  n a  m i e j ­
s c u :  w y j a z d  z  u l i c y  R a -  
d u ń s k i e j  n a  t r a k t  E j s z y s k i  
n a  6 t y m  k m .  o d  W i l n a  

f o l w .  S Ł O B Ó D K A  
H .  K o z a k i e w i c z .

P ©  l e c s m y
m ł o d ą ,  u c z c i w ą ,  u c z y n n ą  
i p r a c o w i t ą  d z i e w c z y n ę  
w  c h a r a k t e r z e  s ł u ż ą c e j  d o  

w s z y s t k i e g o .  Z a u ł e k  
M o n u G ł ł o w s k i  4 — 2 w  g.  

4  —  7.

Skradziono
l e g i t y m a c j ę  w o j s k ,  Nr ,  22 7  
w y d a n ą  p r z e z  6  p . p . L e g .  

n a  n a z w i s k o  k p r .  
A d a m c z y k a  F r a n c i s z k a  

u n i e w a ż n i a  s i ę .

Przychodnia Lekarzy Specjalistów
* W i ln o ,  ul.  T r o c k a  9, tef. 609.

C h o r o b y :  w e w n ę t r z n e ,  c h i r u r g i c z n e ,  k o b i e c e ,  n e r ­
w o w e ,  o c z u ,  u s z u  i g a r d ł a ,  s k ó r n e ,  w e n e r ,  i m o c z o -  
p ł e i o w e .  A n a l i z y  l e k a r s k i e .  G a b i n e t  d e n t y s t y c z n y .  

P o r a d n i a  d l a  c i ę ż a r n y c h .
Otwarta codziennie od godz. 9 rano do 8 wiecz.

Dlaczego używam 
PUDRU T 0 K A L 0 N  
na Piance Kremowej

Nos tui się 
n i g d y  

nie b ły s z c z y

P u  Jer T o N a i o n  
p r z y l e g a  p o m i m o  
d e s z c z u  I w i a t r u

W  znakomitym paryskim Pudrze To- 
kalon najczystsza Pianka Krem owa jest 
zbita na pianę lekką jak piórko i zmie­
szana z najcieniej pizesiew anym  pudrem .
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Drzewka Owocowe
d o s t a r c z a j ą

Szkółki Drzew O w ocow ych Karola Peclo
f. Starojelnla, p. Szczuctyn k Lidy

n a g r o d z o n e
W i e l k i m  M e d a le m  S r e b r n y m

n a  II i Ul  T a r g a c h  P ó ł n o c n y c h  w W i l n i e .

N a  ż ą d a n i e  c e n n i k i  w y s y ł a m y  b e z p ł a t n i e .  
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Mieszkanie.
3 p o k o j e  i k u c h n i a  

d o  w y n a j ę c i a  Z w i e r z y n i e c  
W i t o l d o w a  Nr .  9-

Nieszkame
3 p o k o j o w e  z  w y g o d a m i  

d o  w y n a j ę c i a  
u l i c a  S i e r a k o w s k i e g o  6-

2 MIESZKANIA
p o  3  p o k o j e  l u b  j e d n o  
6 - p o k o j o w e  ś w i e ż o  o d r e ­
m o n t o w a n e  z w s z e l k i e m i  
w y g o d a m i  i o w o c o w y m
o g r o d e m  —  ul .  K a l w a ­
r y j s k a  156 ( v i s - a - v i s  k o ­
s z a r ) .  I n f o r m .  n a  m i e j s c u  
l u b  u l  P o r t o w a  3,  m .  19

Lokal duży
o d r e m o n t o w a n y  w e j ś c i e  
f r o n t o w e  o d z i e l n i e  n a d a j e  
s i ę  n a  d r u k a r n i ę  s t o w a ­
r z y s z e n i e  l u b  n a  b i u r o  
t a m ż e  d o  w y n a j ę c i a  m i e ­
s z k a n i e  z  4 p o k o i  z 

w s z e l k i e m i  w y g o d a m i  
( o d r e m o n t o w a n e )  p r z y  ul .  
T a t a r s k i e j  20,  o d  z a r a z  
d o w i e d z i e ć  s i ę  u  w ł a ś ­

c i c i e l a  d o m u .

B A R  pod n i e m
M i c k i e w i c z a  3 3 .

W y d a j e !  ś n i a d a n i a ,  o b i a  
d y ,  I t o l a c j e .  Z d r o w e  s m a ­
c z n e  i o b f i t e .  C e n y  n i s ­
k i e . .  A b o n a m e n t  o b i a d o ­
w y  2 5  z ł .  —  G A B I N E T Y

i  lub 2
'pokoje duże, ciepłe,  z ia 

zieniką ido wynajęloia. 
N iem iecka  35 ni. 9

Uczeń 8 kl.
p a ń s t w o w e g o  g i m n a z j u m  
z n a j d u j ą c y  s i ę  w  b a r d z o  
t r u d n e m  p o ł o ż e n i u ,  c h ę t ­
n i e  b ę d z i e  u d z i e l a ł  l e k c y j  
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o ­
t ó w  z a  m a ł e m  w y n a g r o ­
d z e n i e m .  Ł a s k a w e  o f e r t y  
p r o s z ę  k i e r o w a ć  w  R e ­

d a k c j i  p o d

Ablturjint
g i m n  J S ł o w a c k i e g o

p o s z u k u j e  k o r e p e t y c j i
n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  
Z g ł o s z e n i e  d o  r e d a k c j i  
K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o  p o d  

l i t e r ę  „ B “ .

STUDEN TKA
( Ż y d ó w k a )  r u t y n o w a n a  
w y c h o w a w c z y n i ,  ś w i a d e c ­
t w a  d ł u g o l e t n i e ,  p o s z u ­
k u j e  l e k c y j  l u b  p ó ł l c o n -  
d y c j i .  Z g ł o s z e n i a  p o d  

„ S i e w a "

B. nauczyciel gim n.
udzie la  lekcyj  i k o re p e ty c  
w  zakresie  8 klas gimna* 
ju m  ze wszystkich przed 
miotów.SpecjalnoSć m atą  
m aty k a ,  f izyka , jęz. poi 
skli. Ł askaw e  zgłoszi nia  do 
a dm in is t rac j i  „K u r  W i t '1 
pod b. nauczyciel.

D U Ż Y

P L A C
( n a  Z w i e r z y ń c u )

D O  S P R Z E D A N I A ,  O  w a
r u n k a c h  d o w i e d z i e ć  s i ę  
w  A d m i n i s t r a c j i  ^ K u r j e r a  
W i l e ń s k i e g o *  p o d  p l a c .

0-' Kenigsberg
C h o r o b y  s k ó r n a .

w eneryczna  
I nsociopfclow e,

ulica kklewlcza 4,
telefon 10-90, 

o d  g r d r .  9 — 12 l 4 — 8.

Dr. G i N S B E R G
e h o r o b y  s k ó r n e ,  w e u a  
r y c i n a  f i ń o c z o p ł o i o w a

W ileńska 3 tai m ?
od godz .  8— 1 1 4— 8.

Dr. J. Bernsztein
c h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c a -  

n e  i m o c z o p ł c i o w e
M ick ie w icza  28, m .  8

p r z y j m u j e  o d  9 — 1 i  4 — ©
Z .  W .  P

Akuszerka.

p r z y j m u j e  o d  9 d o  7  w i e c i ,  
ulica Kasztanowa 7. m. 5. 

W .  Z .  P .  N r .  6 9 .

Akuszem e
M . B r z e z i n a
przyjmuje bez przerwy
p r z e p r o w a d z i ła  słg

Z w i e r z y n i e c ,  T o m .  Z a e r *  
• a  l e w o  G e d e m i a o w o k  *

ul .  G r o d z k a  27.

Akuszerka
SitilaiowsKa

p r z e p r o w a d z i ła  slą
c a  ul .  O r z e s z k o w e j  3 — 12 

( r ó g  M i c k i e w i c z a )  
t a m ż e  g a b i n e t  k o s m e t y c e  
a y ,  u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b r a -  
d &w k i ,  k u r z s r k i  i w ą g r w
W .  Z .  P.  48.  8323

OkazyjnieRadjo
3 l a m p k o w e  e k r a n o w a n e  
S k ł a d  B r o n i  W i l e ń s k a  10,

PIANINO
da sprzedania, Z w ierzy­
n iec .  SoLarl-ki. 33a  m. ł

W ydawnictwo „Kurjer W ileński44 S ka z ogr. odp. Drukainis? „ZNICZ44, W ilno Riskupia 4, tel. 3 40. Bedafclor odnowiedzlałn?* W itold Kiszfrta.


